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70 tysięcy czerwonogwardzistów w pogotowiu wojennem. T a j e m n i c z y z a m a c h na nor
w e s k i e g o min is t ra wojny . 

LONDYN, 7.2. Ostatnia noc w Szangha 
ju upłynęła względnie spokojnie. Zacięte 
walki staczane od kilku dni o dzielnice Sza-
Pej przerodziły się w drobne utarczki. 

Ofensywa japońska została przez dzielny 
opór Chińczyków złamana. Obecnie Ja
pończycy przenieśli swe operacje poza mia
sto usiłując 

przeciąć lin ją kolejową, 
aby uniemożliwić Chińczykom dostarcza
nie posiłków. 

Wczoraj po południu wylądowało pod 
fortem Wusung 3.000 żołnierzy piechoty ja-
pońskiej i 800 strzelców morskich. Oddzia 

min projekt ustawy ' J y t e bez walki zajęły rozbity uprzednio 
M . ? n a c a ' y hnport bombami lotniczemi i granatami fort. We-

l e J B , 7tan j i . dług danych z miarodajnych kół 

Rząd tokijski wysyła 10 tysięcy żołnierzy do Szanghaju. 
skich straty japońskie w Szanghaju są bar- rządowi St. Zjednoczonych, że Japonja bę 
dzo wysokie i dzie zmuszona wysłać w najbliższym cfcasie 

sięgają 10 proc. do Szanghaju nowe formacje wojskowe w 

Japon
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Przyspieszenie terminu ogłoszenia planu 
francuskiego nastąpiło jakoby pod nacis
kiem wybitnych osobistości ze sztabu je-
neralnego. 
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Rudolf Bujak — 34-y. Wasilewski 36-y. 
Konkurencja bardzo silna i liczna. Zna

ny w Polsce Anglik Brachen (wicemistrz 
Europy z r. 1929-go) zajął 16-e miejsce. 

W biegu zjazdowym pań Polkom powiod 
ło się nie lepiej. Najlepsze miejsce — 16-e 
strzostwo Europy zdobyła panna Wisinger 
azyskała Stopkówna, Polankowa 18-a. Mi
strzostwo Europy zdobyła panna Wisinger 
(Szwajcar ja) . 
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Władysław 
Romau f ijri» 

^ C zwierząt domowych 
zg ina ło w czasie pożaru . 

^ pobliżu Nowych 
Iroższa. — SZeO*8^ ^b r

 v nocy zabudowania go-
)le żyć Nie iestetn . > o n j 0 J e r s k i c h Rumelów. Pod-
:z?owIekfem, l ^ j J*> lo 0 ? 600 owiec, 250 
am ani domu. ani ft rSr,^ r ° w i mnóstwo drobiu. 
Oja miłość kU i0° ^fcy} D e S ° dochodzenia wyni-

dziełem podpalacza. 
Aresztowano jednego z parobków, który 
jednak nie przyznaje się do winy. 

Dobra Rumelów uchodziły za jedne z 
najlepiej zagospodarowanych w Meklem-
burgji. 

Ofiary wojny-

* placu boju otrzymu- ją żywność 
Krzyża, 

kuchniach Czerwonego 

wysadzonych na ląd wojak 
W Mandżurji wojska japońskie posuwa

ją się stale naprzód. Chiński generał Tamon, 
sprzyjający Japończykom, ogłosił w Char-
binie po zajęciu miasta stan oblężenia. Za
mierza on utworzyć pod protektoratem Ja-
ponji nowy rząd. 

W Hankau sytuacja uległa pogorszeniu. 
Konsulat japoński strzeżony jest przez sil
ny 

oddział karabinów maszynowych. 
Chińczycy umacniają fortyfikację i ko

pią rowy. W porcie stoi 6 japońskich okrę
tów wojennych. Spodziewane jest przyby
cie dalszych czterech. 

„Daily Herald" donosi, że wobec usta
wicznego posuwania się naprzód oddziałów 
japońskich Sowiety koncentrują w okręgu 
władywostockim znaczne siły zbrojne. W sa 
mym Władywostoku znajduje się już obec
nie około 

70 tysięcy czerwono gwardzistów. 
W mieście spodziewane j^st lada dzień ogło 
saunie stanu oblężenia. 

BUKARESZT, 7.2. Dziennik „Lupta" 
donosi, że na granicy rosyjsko - rumuńskiej 
odbywają się od kilku dni znaczne przesu
nięcia i * . 

koncentracja wojsk sowieckich. 
Port w Odesie jest obsadzony przez wojsko 
i marynarzy. 

W rumuńskich kołach politreznych i 
wojskowych łączą jednak tę wiadomość ze 
zdarzeniami na' Dalekim Wschodzie, a w 
szczególności / planem obsadzenia Włady
wostoku przez wojsko japońskie. 

ZAPOWIEDŹ DALSZEGO MARSZU. 
NOWY JORK, 7.2. Ambasador japoński 

w Waszyngtonie oficjalnie zakomunikował 

sile 10.000 bagnetów, 
Prasa amerykańska przypuszcza wobec 

tego, że Japonja zamierza posuwać się 
wgłąb Chin, zajmując miasta portowje nad 
rzeką Jartg - Tse. 

Amerykańskie ministerstwo spraw zagra
nicznych komunikuje, że pogłoski « wysła
niu wspólnego ultimatum przez rządy Sta
nów Zjednoczonych, Anglji, Francji i Włoch 
do rządu japońskiego są fałszywe. 

V. Quisling, norweski minister wojny, na 
•którego dokonano tajemniczego zamachu 

nożowego. 

Szczegółowa dyskusja w komisji oświatowej 
odroczona do w t o r k u . 

WARSZAWA, 7.2. Na posiedzeniu ko
misji oświatowej roztrząsano projekt usta
wy o ustroju szkolnictwa. Poseł Piotrowski 
z PPS. postawił wniosek aby przed powzię
ciem . 

ostatecznej decyzji ;' 
zwrócić się o opinję do profesorów uniwer
sytetu i Akademji Umiejętności. Wniosek 
ten został 

odrzucony glosami BB. 
Poseł Î angner imieniem klubu Ludowe

go oświadczył, iż ludowcy nie wezmą udzia
łu w dyskusji szczegółowej i nie będą sta

wiać poprawek, uważając projekt rządowy 
za szkodliwy dla oświaty i kultury. Takie 
same oświadczenie zgłosiła PPS. Klub Na
rodowy, który zamierzał dążyć do zmiany 
ustawy prosił o odroczenie 

szczegółowej dyskusji do tetorku. 
Min. Jędrzejewicz wyraził zgodę na tę pro 
pozycję i komisja odroczyła dalszą dysku
sję. Na komisji prawniczej omawiana była 
sprawa sądów doraźnych. Klub PPS postawił 
wniosek, domagający się zniesienia tych są
dów. Wniosek odrzucono. 

Opozycja opuściła salą posiedzeń 
podczas m o w y min is t ra M i c h a ł o w s k i e g o . 

WARSZAWA, 7.2. Na plenarnem posie \ w;t dliwoścL Po referacie sprawozdawczym 
dzeniu Sejmu bez większej dyskusji przyję 
to budżet wojskowy. Jedynie posfł Arct 
szewski z KI . Narodowego 

atakował lotnictwo. 
Zkolei przystąpiono do budżetu Min. Spra 

P o w a ż n e w y d a r z e n i a . 

Zamach stanu w Kłajpedzie. 
Li twin i uprowadz i l i p rezesa dyrek to r ja tu n iemieck iego . 

Warszawa. 7.2. (tel. wł.) Sprawy we
wnętrzne w Polsce spadała na drugi plan 
wobec wydarzeń zagranicznych I wiado
mości. Jakie nadchodzą z KOWNA, BER 
LINA i GENEWY. 

W godzinach popołudniowych nade
szły do Warszawy doniesienia o ZAMA 
CHU STANU, Jakiego dokonali Litwini 
w Kłajpedzie. Mianowicie został areszto 
wany | uprowadzony prezes dyrekt. nle-
mleck. w Kłajpedzie Niemiec a na Jego 
miejsce został czasowo mianowany Lit
win. Niewiadomo jeszcze jak sie dalej roz 
wina wypadki w Kłajpedzie nie ulega 
wszakże kwestji, i e akcja kowieńska 
zmierza do zniesienia autonomii kłajpedz 
kiei i INKORPOROWANIA KŁAJPEDY 
DO LI I W Y . 

Przed paru dniami rzad niemiecki In 
terwenjował u posła litewskiego w Berli 
nie Sidikauskasa i otrzymał od niego us
pakajające wiadomości. Obecnie w Berii 
nic panuje -̂ilne wzburzenie. 

We wczesnych godzinach popołudnio 
'wych wiadomości te nadeszły również 
do Genewy, gdzie wywołały duże zam'-
szanie. Uchodzi za rzecz pewna, że Niem 
cv loża protest w Radzie Ligi Narodów 
a i wnocześnie uczj nia deraarche w Ko 
wn'c-

Rzad polski śledzi te wypadki z zupeł 
nyrn spokojem. Min. Zaleski złoży w Ge 
newie w Radzie Ligi Narodów protest 
przeciwko naruszeniu stanu rzeczy w 
Kłajpedzie w czetn Polska o tyle jest za 
inłeresowr-ia, żc j ra zagwarantowany 
spław na Niemnie. 

Inna sensacja nadchodzi z Genewy. 

Bocian nad Zamkiem. 
N i e z w y k ł e z j a w i s k o . 

WARSZAWA. 7.2. Wczoraj o godz. 11 
przechodnie zdążający Nowym Zjazdem by
li świadkami 

niezwykłego zjawiska. 
Nad Zamkiem królewskim ukazał się 

bocian i, zatoczywszy dwa kręgi, pofrunął 
w kierunku południowym. 

Wypadek ten trudny do wytłumaczenia 
w porze zimowej, wywołał wśród widzów 
zrozumiałą sensację. 

gdzie Sowiety zwróciły sie do rządu 
szwajcarskiego z oświadczeniem, że po
siadała wiadomości, iż gotuje sie ZA
MACH NA LITWINOWA. | dlatego do
magają sie roztoczenia nad nim opieki, 
leżeli do tego dodamy wypadki-na Bale 

kim Wschodzie, to mamy Klasyczny o-
braz. Jak silnie nabrzmiewa atmosfera 
miedzynarod. 1 jak sytuacja powszech
na staje sie niezwykle poważna. 

posła Zajdlera na trybunie pojawił sio min. 
Michałowski. Na znak protestu cała opozy
cja cpuściła salę posiedzeń i powróćit.i do
piero po skończonej mowie ministra. Re* 
sort sprawiedliwości atakowali 

bardzo ostro. 
posłowie Brodacki — imieniem Str. Ludo
wego i poseł Niedziałkowski im. PPS. Prze
mówienia te były głównie bkierowane prze
ciwko sądom doranym i wyrokom śmierci. 

-łw>**.;.*«.'wrc""-.i-W^ • 

Sytuacja finansowa miast 
WARSZAWA, 7.2. W ciągu dnia wczo

rajszego obradowała specjalni komisja 
Związku Miast Polskich w sprawie popra
wy sytuacji finansowej miast. Propozycje 
i dezyderaty Zw. Mifst będ? zgłoszone do 
rządowej komisji uzdrowineia finansów 
miejskich. 

„Standard Nobel" podwyższa kapitał akcyjny 
do 6 0 - c i u m i l j o n ó w z ł . 

WARSZAWA, 7.2. Rada Nad7orcza „Stan 
dard Nobel'' uchwaliła podwyższyć kapitał 
akcyjny spółki do ^ { j i L ^ 

60 miljonótv złotych 

to jest o 37 miljonów. Podwyższenie kc{>ita 
łu akcyjnego pokryte będzie przez kapitał 
wyłącznie amerykański. 

Pierwsi zwycięzcy olimpijscy-

1). Irying Jaffee (Stany Zj.) zwyciężył na dystansie 5000 m. 
zwycięzca na dislanaie' 500 metro**. 



Ulgi podatkowe dla dobrych ptetcttkAw 
Skuteczne r a t o w a n i e ro ln ic twa . 

WARSZAWA, 12. Trezes komisji poiuo 
cy rolnictwa Ludkiewicz udzielił wywiadu w 
sprawie pomocy jaką rząd 

organizuje dla rolnictwa. 
Przy komisji pracuje szereg podkomisyj: i 
tak — dla spraw kredytu długo i krótko 
li n<iiiiowego pod przewodnictwem wicemin. 
Koca, dla spraw podatkowych pod przewód 
uictwem wiceministra Zawadzkiego, dla 
spraw zaległych składek ubezpieczeniowych 
pod przewodni • twem dyr. dep. Dreckiego, 
oraz komisja prawna i ściśle rolnicza. Na 
ukończeniu są już prace 

komisji pudatkoirnj i ubezpieczeniowej, 

bu uzyska w najbliższej przyszłości ustawo 
we pełnomocnictwa w sprawie stosowania 
ulg podatkowych. Zasada przy ulzie^aniu 
ulg będzie systematyczne uiszczanie należno 
ści bieżących, a ponadto indywidualne po 
łożenia dłużnika. 

Najtrudniejsze sn ulgi przy podatkach 
samorządowych i w kredycie krótkotermino 
wym gdyż nie można podważać 

zaufania międzynarodowego. 
O wprowadzeniu moratorjuin dla dłutrów 
niemi* mowy. 7aległoScI podatkowe w dro
dze nleowej potnrytrlac' Berła się wstecz orl 

J pierwszego padziernika, rlła ubezr>ieezeń 
•ocjalnyeh wstecz od 1 stycznia. Niektóre wnioski tej komisji będą wyma- I 

»nły osobnej ustawy sejmowej. Min Skar- I 

Rekord urodzin w Polsce. 
Dodatn ie i u j e m n e z jawiska 

WARSZAWA, 7.2. Biuro generalnego 
komisarza spisowego opracowało trzecią z 
rzędu tabelkę, poświęconą dynamice przy
rostu łuduościowego w Polsce, 

Ogólny przyrost ludności 
wyniósł 4.943.303. 

Głownem i prawie jedynem Źródłem tak 
znacznego wzrostu ludności był prz>rost 
naturalny, wynikający z nadwyżki urodzeń 
nad zgonami. Drugiem obok tego, lecz bar 
dzo niezuacznem Źródłem była imigracja 
i i i-fi. i i 11 i. jM. 

Liczba urodzeń w ciągu minionego dzie
sięciolecia osiągnęła 

zawrotną wysoko§6: 10.225.416. 
Taką rozrodczością nie może się poszizn i.'-
>!•!•! kraj na Zachodzie, a zapewne i n i 
Wschodzie. 

Niestety, obok tego zjawiska do lotnie 
fo. świadcząc " I > o zdrowiu i prężności za 
mirazkit jncej w państwie ludności, r.rcbi-

uiy zjawisko ujcinue: wysoką smierteinos,. 
I \u 1U.225.410 uowjch koi^sek prz)pud

ło w ciągu tego pokojowego dziesięcioleciu 
5 332.10 j trumien. W rezultacie uuuwyżku 
urodzeń w>niosła tylko Li j •»:•».» ogó
łu ludności, co i tak stanowi rekord euro
pejski. 

Keemigrucjo i repatrjacja dała nadwyż
kę nad emigracją w wysokości 50.000 osób, 
t. j . 2 proc. 

Rzecz oczywista, iż przyrost naturalny 
wsi jest 

tcyźszy od miast. 
J(*t to widoczne szczególnie na przykładzie 
War-znwy. Ludność jej wzrosła o 241.498 
osóh, t. |. prawie o ?6 procentów. Z te^o 
jednak na przyrost naturalny przypada tyl 
ko 63 212 osób (7 proc). Resztę przyrostu 
należy odnieść m p*zvpłvw z proirincji. 
która zasiliła stolicę 170 tysiącami nowvrb 
mierzkfińców 

Ola reumatyfców i nerpiącyń " H J F O W E . 

Co zaleca przeszło J t v i r z / ? 
teumatygm, podagr; 1 podobne cierpienia wywo 
ujg jak wiadomo zaburzenia w przemianie matę 

rji. Chory organizm wytwarza w zbyt wielkich 
lośeinch kwas moczowy, krew raa w niedontutecs-
lym stopniu wy.l/.iula te> straszliwy jad. Zasto-
-owanle środków uśmierzających prtynosi choremu 
'•oprawda chwilowa ulgf, lecz nie uwalnia go w 
upelnnśri od tych okropnych cierpień. Kndykalnr 
i/.drowienie r. reumatyzmu i często powiązanych 

nim bólów nerwowych nastąpić tylko wtedy mo
że, gdy leczenie stawia sobie za zadanie zupełne 
iimnifrle, a co najmniej zapobieganie nagromadzę 
niu sip kwanu moczowego. Ten straszliwy {ad bo 
wiem, sadowiąc sie w postaci ostrych jak igiełki. 
Irobiryrh kryształków w mifSniarh stawach i in
nych czeMiNuS e!ała wywołuje te dokuczliwe i 
mecząca bóle. To zadanie w zupełnoś>i spełniają 
tabletki Togal, które właśnie w zarodku rwalrzajn 
ta niedomagania. Lek ten w naniralny .pnaób usu
wa pierwiastki rhnrobotwórrze. Dlatego tez nawet 
w chronicznych wypadkach, gdy Inne środki 
łriodły, osiągnięto przy pomocy Togalu nadspodti 

wanie pomyślne rezultaty. ,,/ wielka przyjemno 
ścij donoszę WP. i ł po użyciu 5 opakowań Togalu 
wyleczyłam się zupełnie > uporczywego reumatyz
mu, prześladującego mię od paru lat", pisze nam 
pełna zapału p. Zofju Zwolińska. Lwów, Jebłonow 
skich 36. „Na użycie Togalu zdecydowałam sie do
piero po wyczerpaniu wszystkich Innych środków 
aptecznych. Dlatego teł czuję się w obowiązku 
przesłać w Tanom niniejsze pod/.ickowun.e i za 
znnezam. łe będę 'lsilnie nieoceniony preparat To 
•al polecać wszystkim moim znajomym, jako ie-
dyny środek na wyleczenia reumatyzmu". Lecz 
równieł przy podatne, bólach w krzyżu, rwaniu 
w stawach, łamaniu w kościach, bólach nerwo
wych i głowy, grypie, przeziębieniach I pokrewnych 
cierpieniach dział j i tabletki To-al szybko i pew 
nie. Nieszkodliwa dla serca. żołądka I lnnvrh 
organów. Jeśli przeszło 6.000 lekarzy, w tej liczbie 
wielu słynnych profesorów Togal ordynuje, to 
przecieł każdy s zaufaniem zakupić go może. 
\Co wszystkich iptekaeh. 

Na He lu 4 
W ^ a z d specjalne 

WARSZAWA, 7.2. Rrpu b l 

w Ameryce przyznała kwa* 
dla Polski na rok 1932 w wji" 
rocznie. 

on 
Aż. . . 10 o^L?.he?!ieard'a. 

GDYNIA, 7.2. W dniu J J y c i c ^ k i . 

na 

Fabryka złotówek we wsi Mikulice. 
N i e s p o d z i e w a n e w y n i k i nocnej r e w i z j i . 

zaś w zogrodzie Szewczykowej — kilkana
ście kilogramów metalu do wyrabiania fal
syfikatów. 

Kurs przeciwgazowy Zw. Oficerów Rezerwy 
Apel do członków Związku 

Ostatnie wypadki w Chinach zwróciły 
uwagę całego świata na nikłość fwafMlcyj, 
j.iku- dają istniejące między i il i umo
wy, o ile one nie opieraj.} się równocze-nie 
na sile luililurnej i przygotowaniu obron-
nem społeczeństwa. 

Wychodząc z tego założenia Związek Ofi 
cerów Rezerwy łącznie z Sekcją Podchorą
żych w Łodzi postanowił w myśl przyświe
cających mu celów przystąpić do zorgauizo 
wania wespół z Ligą Obrony Powietrznej 
Państwa i Obrony Przeciwgazowej kanów, 
mających za zadanie przygotować apołe-
r/. im, do korzystania ze sprzętu przeciw 
ga owego. 

Ze względu nn to, że spodziewany jest 
masowy odział w tyci) kursach i zajdzie ko
nieczność podzielenia uczestników na szereg 
grup, Zw. O. R. zwraca się z apelem, aby 
chętni we włamym dobrze zrozumianym in 

teresie zgłaszali się w lokalu Związku Of. 
Rrz. przy ulicy Piramowicza 15 w ̂  /dżi
nach od 6—0 wieczorem. Pierwsza grupa 
rozpocznie kurs dr.ia 16 lutego. Kurs olicj 
muje ogółem 10 godzin, i powta.zany b^izie 
co wtorek po dwie godziny w porze od 20— 
22. W kursie mogą brać udział równie/ ko 
bie.ty i starsza młodzież, wobec tego obo
wiązkiem każdego z członkóY jest wprowa
dzić na kurs swoją najbliższą rodzinę. Miej 
sec odbywania kurpn będzie podane podczas 
zapisu. Kursy te będą bezpłatne. Zarząd 
Zw. Of. Koła Łódzkiego a chwalił przystą
pić gremialnie do T.OPP-u i wezwać wszvst 
kl-łi k'df»p-rW tłfttv'l'c7fla nie ni1"'znevrh <lr> 

W celu ułatwienia rleklaTnefe znajdować 
się b';dą w Zw. Of. Rez., a "o:kładki uiszcza
ne hvć mocą rAwitnczeJalfl ze składkami 
rzłonkowrkiemi ZOR-y. 

ŁÓDŹ, 7 lutego. Od kilku tygodni na 
terenie powiatu sieradzkiego pojawiły się 
w obiegu fałszywe jedno/.ł -lówki i 50 • gro-
szówki. Miejscowe rynki były ostatnio for
malnie 

zalewane falsyfikatami, 
dość udalnie wykonanymi. 

Policja sieradzka, w wyniku przeprowa
dzonych dochodzeń, znalazła się na tropie 
kilku kolporterów fałszywych pieniędzy, 
których jednak nie płoszyła, chcąc w ten 
sposób odnaleźć potajemną mennicę. Kilko 
dniowe wysiłki dały pomyślny rezultat. 
Mennica mieściła się we wsi Mikulice, w po 
wiecie sieradzkim w mieszkaniu niejakiego 
Tomasza Krusi. 

Policja w nocy otoczyła dom i z bronią 
gotową do strzału wkroczyła do mieszkania 
w którem zastano fałszerzy przy pracy. By
l i to: Tomasz Krusi a, Jan Leszczyński i An 
tonina Szewczykown, wszyscy właściciele dti 
żyeh zagród. W izbie znaleziono cały maga 
zyn fałszerski w postaci form gipsowych, 
stopu metalu, sztabek ołowiu, cyny i t. d. 
oraz znaczną ilość gotowych monel 

J - zlotowych i 50 - groszowych. 
Knihię i Leszczyńskiego poddano rewizji 
osobistej, przyczem znnlrziotjo przy nich 
nabite rewolwery, posiadane nielegalnie. 
Policja dokonała również rewizji w zagro
dach Leszczyńskiego, gdzie znaleziono kilka 
set podrobionych monet 50 - groszowych. 

DOCENT 

k. id. Adolf Falkowski 
Dyrektor , Kochanówka" 

Choroby nerwowa I paychlaano 
r-rzylmnl. ni. Piotrkowski 64, n> 
nledzlalkl, środy, płatki od 

Tel. 102-62 

- 4. wpo" 
g. 4 do 6-e> 

C z y c h o r o b y p ł u c n e s a u l e c z a l n e ? 
Przy a s t m ! * , k a t a n a aacaytów p l n e , chronloanyzn k a a r l n , f la<rmie, d l u g o t r w a l a m anchrypnie^cla wlnłon czylać 
k.żdy broszurkę pod powyższym tyt.łem. Autor p. DR GUTTMANN. b. nacitlny Ukarz Finsenowsklego .składu karaeylaeijo, wika-
z«i^ ^w'sposób aap«Fa!o' dostapny droji nalaralne do osunięcia tych alęlkich cierpła*. Każdy clarpUcy otraymuja takową 
łądanla za darmo I baz opłaty porta. Nalały napisać poaslfiwką (ofrankowana. 35 gr.) s podanlam dokładnajju adrasu 

PUHLMANN & Co, BERLIN 870, ńluggelst iawe 25-25a. 

aa 
do: 

Włamywacze w pierśdeniu poi cii 

D L I 

Luksor w lutym 
—rd'a, położonezo 

u Wiru, odbywamy każdego r 
io «J wycieczki, pozostawiają 

,ie się » T l ż e n i a : do jrrobowców 1 
półwysep helsk i ^ l A c y t a d e l i i n o t u ] e n 
na kom.sja dla /.It.i.l.m A w i d o k 2 a c f a o d ł a c c j r o slonC 
r i a wybrzeżu podczas 0 . folisu. własności barona Emc 
koiło się już i burza nuncIM 
szkód komisja przcd«tawt a-, wieltóeRO Uroku DOW0CZ1 
wie zabezpieczenia połwjfP ustawicznie naSUWaja i 

•.-łnZr nr-cd swfKtoryczne wspomnienia prz 
prz>s~ws , [może Drzedewsmtkiem let 

'^\JF^- CÓŻ jednak macza 
iiiMiianan^ łwa w kraju, zdz ie wszystl 

niemal tysiaclotnie? 
la'eRo muzeum w Kairze Jt 
TO n!e można za zbiór prz 
Martwych w starożytnoSt 
^k umltjętnie rozinieszczoi 
"ciem. 

również siedziba wielu 
fcheolosjów, wśród którv 
•"oiety. jak norz. w uniwers 
whar przewodniczka nas 
•Ueyonshire-

t»my również piramidy S 
r c " . nołożone o trzydzie 
P od Kaim Ct c - ' 

i', 

Dr. MerJ. ffl 
p c , v r 

UL. 6. SIERPNIA 
chor. a k ó r n a ' w s n a r y t 

Lampa kwarc 1 

Od 9—U i 3—9 Odr poeUJ 
W .lada 

N i e u d a n a w y p r a w a do Pab ian ic . JRYKAIRUTSŁYNNY SHNKTZ. 
An sztowanych odjtrowaog ^.j 1 do pewnego stopnia 

i Jo lb ! ' ł

a , l i r o 2 c Z a r ovvan ie 
dano ich ski upulatm-j rcwtff ^ . r z vmioh swych łap. da 

ŁÓD2, 7 lutego. W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniuw)ch wywiad jwcy 
litrędu Śledczego w Lodzi, pehiiąuy dyzui 
na Placu Reymonta zauw.iiyli pięciu pud ej 
rżanych osobników wsiadających do tram
waju podmiejskiego, zdjAaJące/̂ o w kicni-.i 
ku Pabjiinic. Dwaj wywiadowcy zadęli u.s-j 
sca w sąsiednim wagonie, podczas gdy trzeci 
pozostał w Lodzi i zaalarmował telefonicz
nie komisarjnt policji pabJanickiej, pros/.ąc 
0 wydelegowanie do przystanku w rynku pa 
1 l ian tek im kilku policjantów. 

Skoro tylko tramwaj zatrzymał się w 
Pabjanieaeli podejrzana piątka opniciła wa 
gon, pełna ufności w swą bezkarność. Nie
małe t r i ogameło ich zdziwienie na widok 
otaczającego ich pierścienia policji. 

komisariatu policji pabjantf1 

nad»j>odziewane wyniki . Piramidy z ł,rfJtto.h* ° l a S k u -
znaleziono cal arsenał *łod*4 k 0 | Ł C C ^Okof,0[ SZeSi 
ci łomów, wyt^ehów. , . c k ó « ^ ° S a l " c ^ « "Insknn i*aiii.'~*"v ^ n i r t 1 Płaskon 

ip1' svm\ ^soaniale. zbudzi ły 
dojprzecinamu kłódek, lamp s V mboi 6 w starożytnego Eg 

Ujętymi okaznh się znan] |gj«Vtne miasto O Stu W 
łódzcy, a mianowtete : H s * 'WnEelD C i e i k t o r e r z c k o , 
Dawid Najman, Szmul ^ . ^ { o M Ośrodek ŚW 

z dwóch po 
woSci — Luksoru i Y 

Winter i Tomasz Kajde. 
rzędzia zamierzali udać 
nn gościnne występy. Raufl*! ̂  
Weinberga Wintera i Kr.jJj % C e| L"jtsoru trwa dwanaś 
areszcie w Pabjanicach, p k,'/ :iąż|jJ e! Stokroć Jwt W 

zewiezleni lontana do ^tC*'TCią^' 1 ^TOkI 

Dramat w zaraniu 
Wisielec w okn ie . 

FABJ AINICE, 7 lutego. W godzinach 
popołudniowych mieszkańcy domu przy uli 
cy Moniuszki 15 w Pabjanicach zauważyli 
przez okno w paiteiowem mieszkaniu nie
jakich Ba*ko, wiszącego na sznurze męż
czyznę. 

Przerażeni dokonanem odkryeiern loka
torzy wbiegli do mie zkania i niezwłocznie 
zdjęli z pętli wisielca, którym okazał się 

In r , ? Z 

Jh'v":' 
19-letni . Leonard Wlc^lfL^', 
Wszelka pomoc okazała " ' j U . " ; i 

.nWłWa:'^ Ci 

Wa 1 6 S ' e w z d ' " 2 Nilu 
\UŻ,[ mairazviiami i \ 

™ Winter—Palące; 
rzeki wznosi się 

Baśko nie żył. Znalarmo^ ̂  w ruinacn r^ar 
ścią o wypadku policji, "V?^tu*ao . r 2 G s r u N " " W UfOC 
dzieniee popełnił samobójar^fcjiu ""W. 

l l ^nmsesa II 1 Rnjranti 

* k tylko początek i 
C '- EMA w ruinach Kar 

ŁÓDŹ, 7 lutego. W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych, przed poste
runkiem policyjnym w Juljano- ie upadł z 
wycieńczenia 42-letni Józef Janicki, bezdom 
ny. Zawezwany lekarz miejskiego pogoto 
wia ratunkowego po udzieleniu mu pomocy 
przewiózł Janickiego do szpitala przy Zbiór 
ni Miejskiej. 

Na ulicy Limanowskiego przejechany 
przez dorożkę odniósł złnmanie nogi 14-let-

brak npracy i gruźlicy. .J^Sj J h m ? 1 

Zwłoki desperata zal.czP>J w nrasie grobowiec 
.cudo czasu zejścia komisji^ rą^ 

. . . Ulew C y TOS archeoloe. o 
Varw

 którym ukazał sie 
Uf){5vch do grobowca wit 
i b j o ^ I t ! : ..Światło jask 

., kopj DK ' k b v cudem". 
y przy uhey V,olb«rskie # ^ b o w C u w 

ku przemcziono na t u r a C J > J ^ r y j a k b n , o m j e r . i e m 
Na Szosie Pahjimicktoj ^Ob. 

wić się życia i : ' " * 7 P % i j | S otrząsające wraże 
esencji octowej f-letma ^ w > l c l k i e chaty drewnia 
nieka, zamieszkała w B l«» rf ^ t k i c l , czasach V Śród 

Desperatkę, w stanie iy,.zamieszkiwali UCZT 
y barter, odkrywca 

Chłopiec pod dorożka. 
ni Chaim Krugman, syn 

szem 
wieziono do szpitala 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc 1 skutek bez operar : f . 

HUPTURY. jako lał kalać wa nia wolno 
laoladbywac sdyż skutki dla życia lu^dciafo 
sa hardao oiabasataezaa. Ruotura i «-« <,i« 
wialką iak głowa ludska i konewka spowodo
wać mota imlartalna powikłania klsiak. 

Spaojalaa l.cmicte bandaża ortopadycz-
aa gumowa mojej metody uauwaia. radykalnie 
aałni«batpl«szola|tze i aaisnstarzalsza rup 
rury u oatciyto. kabiit I dzieci. Na skrzy
w i e n i e krajgroalapa, p r z e c i w tworze 
n i u alej g a r b ó w I j r r a i l l e y , (•oza, ,;.->-• 
aaty ortopadyczna. Dla skrzywionych DÓJ 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopa
dyczna. Sztoszaa aogi i race. 

SwUdactwa porliwalna wystawili prof. untwarsyt.: Prof. Dr. R. Bara.cs 
proł. dr J . Mar laehler , prof. dr. B. K la lanowak! . 

Spec. J. RA PAP ORT ortoped. ze Lwowa* 
Ł o d i , a l . W Ó L C Z A Ń S K A ar . 10, f r o n t parta.- t a l . 231-77 

Przyimufo od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A i Osobista ia wiania sia, chorych laat koniactae. 

UbtzpicczOnytb w Kasia Chorych m. Łodzi prsyjmuie.. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Dala 39 slorpa.a 1931 r. zachorowałem ciapko na uw'x|nt^cle mi! 

priapakltay i pozostawała tylko mata na-tsiaia atrżym tnia mia (rrajr ż ciu, 
gdy* Uczt lat 70 WP. Dfr. J. KA^APOKT zam. w Lodzi pny ul.rw'61czad-
skiaj 10 (Iroat partar) nia sicsadtil truda, uwiitfnietą. priapukli ia umiaj-
i sałoży! bandaż Jego mstody w którym eiuję się bardzo dobrse. Za trud 
4 praca B6i taplał i 

( - ) Ryda lnek l Jdaef 
Łódź, i-go Maja. Kr, 4 

M. FELDMAN 
a t f u s a e r - g l n c k o t o s 

przeprowaatdaslł S ! Q no 
Z a w i a d l s E t c a I O . 

TELEFON 155-77 Pnylniuie od 3 do 5 po" pol. 

DOKTÓR 

J . S 0 Ł O W I E J C Z Y K 
Choroby skórne, wenerycane 

i ruocBopłcIow* 
P io t rkowska 9 9 , Teł . 144-92 
Prayimaja od 3 - 6 pa poł. 1 od 8 — 9 wteci. 

W aiadz i swieta od 11 — 2 po poł. 

DR. MED. 

Z. DATYNER 
U R O L O G 

Spec. chor. nerak. pecharsa 1 dr4j{ moczowych 
P i r a m o w i c z a Nr . 2 , t a l . 148-95 

przyjmuje a l 9—10 i ad 6—8. 

"4 w 4W a w 

. Med. Ł. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i maciopłciowyeb. 
N A W R O T 32, te l . 213-18 

pnylmuie od 1—10 rano i od 4 — 8 wlecz, 
w niedziela I <wl<ta od 9—12 w pot 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
AKUSZERKA kaaowa i prywatna M. Kaliska, Ko-
ściel.ia 5, przyjmuje umówieniu, porady beaWatne. 
Tel. m - 7Ł 

DOKTÓR 

H A W O Ł K O W Y S K F 

CesSe.r.lana tir 4, s1; rs i f . ion 
-»0. 

Spec al iata ckar&b ak^ruycb 
1 waaaryaanycb . 

Lacaaa la lazopą k w a r c o w ą . 
C l a k i r o t e r a p j a . 

Praytmuia od {». 8—7 przed poł. I od 5—9 wieez 
W altdziel* i żwleta ed godz. 9—1. 
P I i pan odJz>ina poczekalnia. 

Dr. Z. Plnczewska 
p o ł o ż n i c t w o , choroby k o b i e c e , 

ul. Gdańska 57 I p, tel. 108-10 
przyjmuie od tfoiz. 4 — 6. 

Jr med. 

I T . BornsteSn 
aknaaer • g iaakoloo; 

ŚRÓDMIEJSKA 29 (dawn. Cegielniaaaor. 4) 
t a l . 1 3 4 - 9 0 . 

Godziny przyteó 10—13. 3—7 po poł. 

Wuaaa adrowle , 
£a.ca«a«(a I pewodaaasia i y e i o w a , 

D a ś a o f i a ry anatcrjalao 
aależtie są od lakoicł towara. Nia katdy do-
wolnla aaciiwaUay towar. LECZ V CIĄGU 
OjaESrĄTKÓV LAT * CAŁYM ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ sajłaguje 
na Wasze zaufania 

Yylfeo f.OŁŁV1 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
Powrócił 

Speciaflsta chorób shórnjrcfc, wcnerycz-Tzli 
I aroczoplcłowycli, 

U l . Cegle ln iana Nr, 7. T a l . 1 4 1 - 1 2 . 
twedluz stare! numeracji: ok Ceglelnlana 43) 

Przyissale od godz. 8—10, 13—3 i 5—8 
w biedzicie i świata 9—11 rano. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

D r . B e d . 

Z. RAKOWSKI 
U - g o Listopada 9. Te ł . 127-81. 

Spe :fal sta chorób asau, nosa> 
gardła 1 płuc, 

Przyimufc ad 13 — 1 I 5 — 7. 
Od 10 -11 i od 2—3 w Lecznicy Zgierska 11. 

Dr. N. H A L T R E C H T 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. Te le fon 245 2 1 . 
Przyjmuje od 8—9.30 r., 12.30-1 30 pp. 

i od godz. 5—9 wiacz. 
W niedzielą i swieta od 9 — 1 w poL 

Dla pań oddzielna poczekalnia^ 

Dr. M e d . N I E W I A Z 5 K I 
ul. Andrzeia 5. TeL 189-40. 

Jboroby skóra*, weneryczna I mocznpłclowe 
flcktroterapla, diatermia I lampa kwarcowa 

Przyjmuje od 8 — 11 I od 5 — 9 po poł, 
* nierziele i lwięta od 9—1 przed poL 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr- HEI>* 
Speclalilta ehoróh akArnyeh 

U L NAWROT Nr. 2- ̂  
Prry|tnu|e do 10 raw 1 * « 

W niedziele I I - 2 po r 

Dla niezamożnych 

O G Ł O S Z E N I A 

Z A i . W T A P I C E R S i t l 
S t a n l a t a w a Gaba ły . i.6 
atuda na a k U d t r l * k o m p 1 

nia p o k o i a y p l a l n y e h , sV r 

n e t ó w , t u l o a i k ó w 1 p»l*°*0\ 
OuŁj w y b ó r o t o m a n , k ° * fli 
m e b l i k l u b o w y c h C a « 

C«« śądanla d a j * *T/f«S i? Pfz«i 

A 1 * D F J T ^ " u 
. . , . . , p , , r w a ' i ; ' . angielskiej 

rmeścw t^ryentem wraz t _ Wal , s , „ i y ć ^ wem mks/kaniem Oferty '^f^, 
aidininlstTaca —-*4C. ,«' 
PRZYbLAKAL się pies 
moim ul. RoHriclAska 11 sten 

t . Wlrisley po|>clni 
*ch kradzteż cersne 
»we«o lokaja Włnt 

oufistów. znnis* 
awionc mu przez 

^ r " i * t e t ł . * t l u k u iwśaze rskloso, MtJ^o^0
 d<>mu Wtesley za 

NA W V PŁATY 1 Eleganckie 
damskie i męskie swetry I P u . 
1 wełniane towary, Wały 10\jf, 
bielizna, pończochy, torebki. 
tymaczkl 1 moc innych a ^ S ł ^ WaJ^O 
Rubasckln. Kilińsk.ego 44. J i£$t 5 ą f j r ! > ' k . , e

J

 d z , e * a Z 
wet bez wkładu. ™S*\?$L d o w o d z r ? ' 

^ ' C ^ i u , < 1 > r z y iednocj 
Słynna Lhiromaatka z LialK'1 / \ Wrjrj » Warjj j ] e z v k a 

ydarz.nl. przy.,'oścl k.idaa* . Jyjj ̂  S a m o b ó / ^ y

a 

ndrzeta 32' m 11. ^/i MJ*} to «„ 
t0 ̂  IE, * SAMO od O Z T O 
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a H e l u ci 
d specjalnej 
:a*A, 7.2. Rep"W 
j przyznała k**W 
na rok 1932 w wy* 

00° 
r r * T > ~ Luksor w lutym, 

- 4 a |)dRu.Słiepheard'a, położonego w 
Z. • 3 I V w X a i r u - odbywamy każdego ra-
A, 7.2. w duto °J wycieczki, pozostawiające 
u-lski ..daje »5 f . w r a ż e t J i a: do grobowców ia-
,lla •bodanin «k<*F° cytadeli, gdzie notujemy 

i u podrzn, burty. I f ' f ° ^ z a c b o d ^ c c z o słońca, 
uż i burz,, n d n ę b - r l s u ' własności barona Empa-

ł.ja P ™ ' ^ " | * wielkiego uroku nowoczes-
>ie«en,a połwyiTO J n s t a u i c z n i e n a s u w a j a S I Q 

„rzYizłość przód s* "wryczne wspomnienia prze-
^oże przedewszystkiem legjo 

^ " e o n a~ Cóż iednak znaczą te 
« " B m r w I T " " n i a w kraju, gdzie wszystkie 

j * ~ af-ftlif l i n i a l tysiącletnie? 
e r f . r - ^ J ^ muzeum w Kairze ied 

„ o a * a t można za zbiór przed 
. , ^ „ „ , 4 1 Ti "'"twych w starożytności; 
S l Ł K i * * " " »• «k umiejętnie rozmieszczone, 
, r n . ' w«n«ry«t^ talem. 

L.mpi kworec«» iest również siedziba wielu u-
,_<, oł- po««f geologów, wśród których 

w .ttdi. od t^jnoiety. j aR n o r z . w u „ iwcrsy-
^nar przewodniczka nasza 
Pevonshire. 

Zima nad brzegami Nilu. 

S c r e L i n i e s ł o ń c a . 

Dumne słowa faraona. 

!u pol C j 
Pabjantc , 
wunych odproWł 
u policji pabji 
•krupulauicj r 
.-wane wyniki . 

pism J również piramidy Sak 

bowca Tutankhamona po niezliczonych 
trudach i staraniach. 

Nieustające poszukiwania martwych 
zabytków w biegu lat przyjmują cha
rakter tragicznego szaleństwa. 

Władcy, obdarzeni nieporównaną i 
niezrozumiałą dziś potęgą, na podobień
stwo bogów, sądzili, ie pozostaną Już 
niewidzialni na wieki. Na płycie, ozdo

bionej drogiem! kamieniami 1 złotem! łu-
krustacjamł Thutmosis I I I wyryć ka
zał następujące dumne słowa: 

„Majestat mój stworzył rzeczy na 
miljony lat i wiem. że wszystko prze
trwa tu na ziemi'*. 

Ruiny grobowców egipskich skru
szyły te pychę ludzką, przecząc tym 
słowom. Pol. 
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Bfowy samolot bombowy. 

^ notożone 
w Kairu. Słynny Siinks znaj 
. 1 do pewnego stopnia 
'< n»tn rozczarowanie 

tvch • - V m ' c h - s v ^ ' c h , a D « d a w 

wytrychów, v f * > F ^ Ż « L ^ f t ? * ! ? 
.unia kłódek, lB»r|lVmboloW 

,nal rf"^jSSS^C 

" wspaniale, zbudziły w 

* Diasku. Piramidy zaś. 

starożytnego Egip-

i okazali ; i c : " j i N Y t a e miasto o stu wro-
nuaiiow.cic: li** wn Ljrlpcje. które rzekomo 

S«m..l W * J by j 0 z a o ś r o d e k ś w i a . 
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• Fabjnnicarli , 
ni eor.nn.7 do "''^'Ttia.Knie 

Su żyd 

i l r j y , l e sitokroć Jest wart 
il'n> eta CJ d r o« !-

u C 6 w z d , u z N I I u z e 

•i«f M ia 

h'łt»i1iemi magazynami i w y 
Winter-Palace; na 

fii.:.,,", " r

 r z ek i wznosi się cu-
lą-f.., ' 1 -;imscsa II I trJgantycz 

-ztie. 
• omoo okazała ' ^ jk tylko POCZątek CU-

•żyt. / a n l a r n i o ^ C ^ z e k a J ą w ruinach Karna 
, t ^ t ( j m brzegu Nilu w uroczy 

adku policja, 

rożka. 

np ( ^«V . n .oWKŁ|C 0 n « -w 
cy i gruźlicy. ,Jhi.to s l v n n y 1 ty lokrotn ie 
desperata znbctpMTJiia. W nrasie grobowiec T u 

su ajcje.-ia konu^j1 ^ F ^ 3 i a 

Tom ą c v nas archeolog, opi-
Itaj • W łrlA- ..1 • - i - _ loifeLy .którym ukazał się 0-
'*>ry *.*4o grobowca wielki 

, J*ekł: „Światło Jasta^ 
Kmginan , ayn W j f c Clldcm". 
icy \Volbor,kiej ^ ^ " ' " C t n i e r i i a tej chwili 
cziono na kurację k t ^ ? 1 ! 0 , w grobowcu wlel-
isio Pabianickiej "JJ.fłtÓb. K t ) V D f o m i e n i e r n *V 
cia przez wypici" jP%| e 

iowej 29-l.unia g ł ^ ^ y ^ s a w ^ e wrażenie 
I 

speralkę, w etanie 
lo ezpitała. 

r. HEM 

Olbrzymi p|a*0wicc bombowy francuski, który może zabrać 1000 kilogramów 
bomb i lecieć bez lądowania na odległość 2000 kilometrów. 

Dramat trojga ludzi. 
Pożar w d o m u d r ó ż n i k a . 

W tlomu emerytowajnego 'dróżnika 
kolejowego. Karola Bradleya. w Anglii 
wybuchł onegdaj pożar, który pociągnął 
za sobą trzy ofiary. 

Źródłem pożaru była kuchnta. gdzie 
potem znalezro-io zweglonesro trupa ma
łego ipłe^ka Fłradleyów. Stamtąd płomft? 
nTe przedostały się przez sufit ) 

wtargnęły na piętro. 
gdzłe w oddzielnych pokoiach soał Brad 
icy. Jego żona I 'eh stara lokatorka. Ali
cja Oreayes. 

Jedna z sąsiadek, której okna wycho 

dzą na ty ły posesji Bradleyów. ujrzała 
nad ranem pfomenie. buchaiace z okien 
1 zawiadomiła straż pożarna. Ta ugasiła 
ogień, ale o ratunku mieszkańców nie 
mogło }uż być mowy. 

Bradley leżał marfwy na schodach. 
Widocznie słysząc szczekanie osa ) my
śląc, te w 'domu gospodarują włamywa
cze, chciał zejść na dół. zosfłal Jednak 
zaduszony dymem. Żona lego umarła we 
śnie. znaleziono Ja bow'em w łóżiku. Lo
katorka natomiast znajdowała sie w ta
kiej pozycft Jakby chciała otworzyć 
okno. ±k%v-'~J*,**jr~'" 

Trup samotnicy 
prze leża ł 14 dni w d o m u . 

... ....nie •TJił.ju, , c l 1 c'''-sac!i wśród p-.c 
J"ary p z a , r "t-szkiwal i uczeni, 

^ r t e r . odkrywca gro-

Dozorca pewnego domu czynszowe
go w Wiedniu don^sł władzom bezpie
czeństwa, ie mieszkaiaca tam 48-lertmia 
Józefa Banas. nie wychodziła hiź 14-cle 
dii' z mieszkania. Zwiróc'ił mu na to u-
wage bn-if mieszkańcy domu. W obec
ności ddegowanego nolicłanta dozorca 
mworzył drzwi wytrychem. 

Kobieta leżała na łóżku marfwa w 
stame da!eko posuniętego rozkładu. Le
karz policyjny orzekł, że zakończyła 
życie co natmrrlcl 

przed dwoma tygodniami 
wskutek udaru sercowetro. 

Tak długa obecność zwłok w 'domu 
: u ła możliwa dzięki specjalnym warun

kom życiowym Banasowel. Nie mała 
ona żadnych krewnych w Wednlu. żyła 
w odosobnieniu, nie przyjmowała niko
go u siebte. ani nie miała żadnego kor-
taktu z sąsiadami. Dlaitecro dooiero po 
dłuższym czasie kobiety zainteresowały 
sie 'tern, czemu n'e wildać samotnicy, któ 
ra wogóle rzadko wychodziła. Bezpo-
średhio ziwrócfł uwacre fakt że nTe przy
chodzą do BaiiasoweJ handlarze, któ
rzy przynosili Jej zamaw'ane oirzez nią 
osobiście artykuły żywnościowe. 

Nfe wiadomo, czy kobieta zostaw'fa 
iakteś pleniadize. Nara-zic nie zełos1! sie 
nikt z brtskfch jei osób. • • •• 

Polowanie na młode kobiety. 
T u p e t amerykańsk ich 
Od pewnego czasu mnożą sie w Sta

nach Zjednoczonych w zastraszający 
sposób wypadki uprowadzenia 

dziewcząt I młodych kobiet. 
Zbrodniarze postępują przytem z nie
słychaną wprost f oburzaiaca brutalno
ść'*... 

W przeciągu sześciu tyrodn' znik
nęło z San Francisko 11 dziewcząt a 
ponadto znaleziono w kanale Hollyd cia 
ło kobiety, które! fde^ycznośc' nfe mo? 
na było stwierdzić- mimo wszelkich po
szukiwań. 

Kobiety w wieku od 1S do 2 2 la* nTe 
sa pewne nawet w iasnv dzień l to na 
głównych uleach. 

Pewna młoda kobieta wracająca z 
wizyty u sas'adów do domu. została n?. 
drodze nagle chwycona przez wysokie
go mężczyznę, który zawlókł la do cze
kającego wpoblJżu auta. Na ie' krzyk 
zjawił sie maż i kilku sąsiadów fpszcze 
dosyć szybko abv ia uwolnić. Pewna 
ló-lefnfa uczen'ca opowiedziała rodzi
com, że w drodze do szkoły widzi co-
dziennie automobil. 

z:o 

hand la rzy ż y w y m towarowi 
Jadący za nla powoli 

W kilka dni później zniknęła ona bt» 
śladu... Niedawno wieczkiem na rogu 
jasno ośwetlonego bulwaru .zaciągnęło 
k'lku mcźczvzn pewna dziewczynę do 
samochodu. Pewien policiant snostrze/ł 
l o i rozpoczął w taksówce pościg. Le^z 
złoczyńcy oddalili sfe z trtka szybi^o' .''a 
że nfe można 'eh bvło drraedzić. 

W żadnym wypadku nie zdołam od
szukać uprowadzoiei kob ;etv. Nie uleea 
wątnl\yr>ścf. iż wszystkie te napady I I * 
rządzane sa przez iakaś świetnie zorga
nizowana szafkę 

hand^irzy żywym ' towarem. 
k*órzy z niesłychana bezczelnością zdo
bywają potrzebny ..townr" w postać1 

mfottych I pięknych kobiet 
Wstfręfma ta afera obtłdzffa ogromne 

sine pontszenie w spotozeństwfe ame-
rykańskfejn, a prasa, odnosząca ŝ e do 
poczynań poVci: z wielka pobłażliwoś
c i w tvm wypadku ataku;e ^władza 
bezp'ec7Cńsfwa- zarzucaiac fm indnler-
:-te ' opieszałość w soełnfanlu swych o-
howiazków. 
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śmiało do sklepiku ze starzyzną R zapytał 
o Oardsteina. Miody 2ydek kazał mu 
zaczekać. Ale Rupertowi ani się śniło 
czekać Wszedł za nim do składu u-
brań za sklepem i nie dając się zatrzy
mać, przepchnął sie bezceremonialn e 
obok niego do kuchni 

Gardstein siedział, przy stole. Naj
widoczniej nie był przyzwyczajony do 
takich gwaitownych najść, bo na twa
rzy jego odmalowało się zdumień e i 
gniew. Na widok wściekłości Ruperta 
sięgnął ręką do kieszeni spodni, ale nic 
wstał z krzesła i głos iego zabrzm ał 
zupełnie spokojnie. 

— Czemu zawdzięczam tę zaszczyt
na wizytę, komandorze? 

— Wiesz, łotrze, wiesz dobrze, cze
mu! 

— Komandorze — rzekł ostro Gard
stein — musi mi pan przyznać, że ja 
zawsze przemawiam do pana kultural
nym językiem. N ech mi pan zapłaci 
grzecznością za grzeczność i powie, 
czem pana obraziłem. 

— Ja tylko zapytam o jedną rzecz — 
odparł Rupert- — Mianowicie, kto za
mordował mego lokaja Wintera? 

Na twarz Gardsteina wybiło się prze 
rażeń e i zdumienie. Dopiero później 
Rupert uświadomił sobie, że ta twarz 
nie wyrażała nigdy żadnych uczuć, o-
prócz okrucieństwa i to jedynie w uś
miechu Jeżeli zaś wyrażała, to tylko 
sztucznie. 

Pańskiego lokaja? — meco JLrô J spokojne sxczs\ pozbaw ona 

gego przyjaciela? — wiec Winter nie 
żyje? 

— Powtarzam, że. nie żyje, bo go 
zamordowano. 

— Jeżeli tak — rzekł energicznie 
Gardstein — to postaram się, żeby Jego 
śm erć została pomszczona. Bvł moim 
przyjacielem. Mam agentów, którzy do
wiedzą sie więcej w c ągu dnia, niż 
policja w ciągu miesiąca. Postaram się, 
żeby ta przebiegła policja wpadła na 
trop mordercy, bo prawo ukarze go 
lepiej, niż my. Zbrodz eń stracił pra
wo do naszej opieki. Teraz, niech się 
komandor uspokoi i opowie mi szczegó
łowo, jak się ta okropność stała. 

Rupert wysłuchał tego oświadczc-
n a z wyrazem gorzkiej pegardy na 
twarzy- Jednakże w głosie Gardsteina 
brzmiał ton szczerości, która wydawa
ła się nieszczera tylko dlatego, że sam 
człowiek był z natury fałszywy. 

— Drogi przyjacielu — cią?nał ko
munista, poczekawszy chwile na od
nów edź — jesteś pan wzburzony śmier 
cią wiernego sługi i to jest zrozumiałe. 
Proszę, zapomnij o moim nietaktow
nym zarzucie niegrzeczności. Mówiąc 
to. n c wiedziałem Jeszcze, że pan po
niosłeś taką poważną stratę. Czło
wiek, dotknięty nieszczęściem, nie l i
czy się ze słowami. 

Rupert popatrzył na niego z powąt
piewaniem. 

— W ęc pan mi śmie mówić, że pan 
nie wie nic o śmierci Wintera? 

— Przysięgam, że nie wiem. Nie 
przysięgam ,na świętą ks egę wyznaw
ców przesądu, ani na imię Istoty, stwo
rzonej przez przesąd. Przysięgam na 
moją niezłomną wiarę w przyszłość pro
letariatu, że dowiedziałem się o śmierć 
Wintera dopiero od pana. Niech mi 
pan teraz opowie, jak się to stało. 

Rupert spojrzał w Jego płytkie, n ie 

Trzy strzały ogrodnika. 
Tragiczny p o w r ó t z z a b a w y . 

W niemieckiem mieśoie Werl mia'a 
odlbyć się uroczystość strażacka, na 
którą udał się Franciszek Rickerl. w to 
warzystwie swego najlepszego przyja
ciela ogrodtrka Huberta Sodtonkampa. 

NHe wiediział o tern, że Sodenkamp 
już od dłuższego czasu żywi do niego 

śmiertelna urazę 
z powodu pewnej panienki, nazwiskiem 
Marja Wiescntliał, z którą miał się że
nić Reckcrt. 

Gdy nad ranem Rickerf w towarzy-
siwie tej panienki wracał z zabawy do 
domu, przyłączy' się do niego Soden
kamp, a na zapytanie przyjaciela czego 
sobie życzy, dobył rewolweru i strzelił 
dto niego z bliskiej odległości. 

raniąc go ciężko w plersł. 
Dziewczyna, przerażona, miała ledwie 
czas krzyknąć, gdy padł drugi strzał, 
który zranił ją w płuca. 

Oboje uczynili jeszcze kitka kroków 
a potem padli bez przytomności na zie
mię, co wiidząc Sodenkamp skierował 
lufę w skroń własną tak. że 

kula utkwiła w mózgu. 
Rlcka i jego narzeczoną odwieziono na 
tychmiast do szpitala, gdzie wałczą ze 
śmiercilą. 

Sodenkamp najcieżej ranny został od 
stawiony do komisariatu, gdzie lekarz 
stwierdził jego stan beznadziejny 1 rów 
nież kazał odstawić go do szpitala, gdzie 
Sodenkamp umarł nie cdizyskawszy 
przytomności. 

-xox-

Cynizm 17-letniego zbrodniarza. 
Dla konia z w o z e m udusi ł kob ie tę . 

Widownią cynicznego morderstwa 
była przed kilku dniami francuska weś 
Latelie koło Dijon Gospodarz rolny tej 
wsJ. BoJIard, miał na służbie w swoim 
folwarku siedannast'>!etniego parobka, Je 
rzego Saintamona. chłopaka kJkakrot-
nde już 

karanego sądownie. 
Onegdaj, powróciwszy do domu, BolarJ 
nie zastał ani żony ani parobka. W jed 
nej z izb płakały opuszczone dzieci. 

Bolard stwierdził jednocześnie, że 
znikł jego wóz wraz z koniem. Tknięty 
przeczuciem rozipoczął poszukiwatua i 
znalazł na strychu zwłoki uduszonej żo 
ny. 

Parobczak sprawca mordu, uciekł z 
wozem i kortem. Aresztowano go w k'l 
ka godzin potem, gdy chciał sprzedać ko 

nta. Przesłuchany przez żandarmerię, o-
świadczył cynicznie, że miał zamiar o-
puścić służbę u Bolarda i w tym celu 
che ał zabrać 

wóz z koniem. 
Aby pozbyć się nlewrygodneg© świadka 
kradzieży, zwabił żonę Bolarda na 
strych, pod pozorem pokazania jej kotki, 
która urodził* kocięta, a potem zadusił 
ją, 

Ludność ws! chciała zlynczować mło 
dodanego mordercę, którego odstawio 
no do więzienia. 

Przy cierpieniach aerca I rujpnlenla na /.> 
skfonijośct do udaru 1 ataków ajKjplelrtycznych 
natur.-!jia woda gorzka „Franclszka-Józeta" za-
ipewnfa łagodne wypróinfenfc bez nadwyręże
nia ale. Żądać w aptekach 

wyrazu. I spróbował powiedzieć sobie, 
że nie zmienił zdania i że opowiedzenie 
mu o szczegółach zbrodni rówtiałoby się 
przyznaniu, że mu uwierzył- Ale oczy 
Gardsteina znieruchomiały nagle i wpi
ły się w Jego oczy. Źrenice ich to się 
zwężały do rozmarów punkcików, to 
znów rozszerzały na całą tęczówkę. Ru
pert opowiedział wszystko w taki 
sposób. Jakby mu wyciągano słowa z 
gardła. Opowiadając, zrozumiał, że 
Gardstein był hipnotyzerem. Nie uległ 
jego wpłyyyowi, ale stoczył z nim cięż
ką duchową walkę, która przyprawiła 
go o kompletne wyczerpanie. 

Teraz Gardstein rzekł serdecznym 
głosem: 

— Nic dziwnego, że takie okropne 
przejście wyprowadziło kochanego ko
mandora z równowagi. Dlatego prze
baczam panu straszne oskarżenie, ja
kie pan na mnie rzuć ł. Uspokoiwszy 
się, zrozumie pan. że ja nie mogę być 
winien śmierci pańskiego sługi. Był zam 
kniety na klucz w swom pokoju, cho
ciaż okno, jak pan mówi, było otwar
te- Przypuszcza pan, że ktoś — lego 
znajomy, bo inaczejby go nie wpuścił 
— wszedł do mieszkania drzwiami i 
zmusiwszy b edaka do napisania tego 
dziwnego listu, kazał mu się położyć na 
łóżku z szeroko otwartemi ustami, po
czem strzelił mu ostrożnie pańskim re
wolwerem w podn ebienie. Przyznaje 
pan, że ja n e mogłem popełnić tego po
twornego morderstwa, bo siedziałem z 
panem do późnej godziny, a pański słu
żący chodził zazwyczaj spać dużo 
wcześniej i zresztą znaleźliście ciało na 
nierozebranem łóżku. Ale podejrzewa 
pan, że uczynił to na mój rozkaz Jeden 
z moch agentów. 

Śpiewnie łagodny ton głosu Gard
steina i mocny jego wzrok oczu po
działały na komandora bardziej prze
konywująco niż słowa, chociaż i te 
wydawały sie przekonywujące. Pomy
ślał na2lea_ że iwro oskarżenie by|p_no: 

prostu śmieszne. Gardsten spostrzegł, 
że Jego ofiara zaczyna się wahać i nie 
omieszkał tego wykorzystać. 

Tylko pański służący wledziaŁ 
gdzie pan chował rewolwer? 

— Tylko on, ale łatwo było znaleźć. 
Trzymałem stale rewolwer w niezam' 
kniętej szufladze w moim pokoju. 

— Czy pan przypuszcza, że Winter 
mógł pozwolić obcemu człowiekowi 
rewidować pańskie szuflady? I skąd 
zresztą ten obcy mógł wiedzieć, gdzid 
szukać, żeby, znaleźć rewolwer? 

— Nie wiem. Wszystko zależy od te
go, kim był ten obcy i czem mógł stero-
ryzować Wintera. 

— Trudno z panem argumentować 
— rzekł Gardstein- — Z równym skuł* 
kiem mógłbym się starać dowieść du-
chow-nemu. że jogo t. zv. .eligja Jest po
niżającym przesądem. Jeżeli kto wbije 
sobie w głowę idee fi*e. jak mów a Fran 
cuzi, to niema na niego rady. Mogę 
pana tylko zapewnić po raz któryś, 
że dowiedziałem się o śnrerci mego 
b ednego przyjaciela dopiero cxi pana i 
że mnie ta okropna wiadomość wstrząs
nęła do dna duszy. 

— Dlaczego pan wspomniał wczora) 
wieczorem, że Winter może się zab;ć 
w taki sam sposób, jak jego dwaj przy
jaciele ? 

— Bo naprawdę się obawiałem. Wie
dz ałem, że ciągle o tern myślą' i że 
był ostatnio szalenie zdenerwowany. 
Żałuję bardzo, że zaprosiłem pana wczo
raj do siebie. Chwilowe osamotnienie 
spowodowało katastrofę. 

Rupert stracił pewność siebie- Win
ter mógł dojść dowelkiego rozstroju 
nerwowego. Gardstein mógł mieć słusz
ność, przypisując śmierć jego pewnego 
rodzaju manji prześladowczej na pun
kcie samobójstwa, a właściwie sposomi 
popełnienia samobójstwa. 
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M i u M l i i i . 
Zycie Warszawy w kliku 

*\ ostatnich cza»ach obok znanych jui 
W V-'arszuwte wo/.ków i oeptu kiełbas.) 
• , . v i h «ic pt-dohui sprzedawcy i S u m i ) 
< V i przenoszący w godzinach nocnych po 
w.icach slolicy ci«-]>łt« kawę i herbatę. Ku
bek ciepłej kawy z mlekiem kosztuje 30 
- - 4 0 jrroszy, a korzystają t niej obetnie 
zziębnięci imotnty, dorożkarze. «tróże noc
n i , a nierzadko rożni przechodnie. 

« ł » 
W teatrze Narodowym pod kierunkiem 

/riyBurakiiii Emilu Lhabecaklejo odbywa
ją się próby iiiegraucgn od lal dwtidzie-
M U ki lku ,J>on Karliwa"' a Ludwikiem 
Solskim w roli króla Filipa, Marją Malic
ką — królowa Juliuszem Osterwą — Kar-
losem i Józefem Vi ęgrzynem — Po*ą. 

Arovdzicłn ^cliillorow-kie ukaże rff w 
Specjalnie dl:i Teatru Narodowego doko-
Dff^m przekładzie poetyckim Kazimiery 
Iitakowirsriwny. Wspaniałą oprawę de-
lnr, i . \ jną i knstjumy i>roj<,ktuje Karol 
Fryc*, 

ZP>p61 teałru Nowego przygotowuje o-
bocuio pod kierunkiem reżyserskim \X i-
ktora Biegańskiego głośną na -cenach ea-
(trantrznych laznikę angielskiego pisarza 
y/f', >nmmersel — Mmis/hunm p. t. „Świę
ty płomień" » Marja i •olch f w roli nu-
ryclnej. orai ilidcoa Croninń-ką. Krysty
ną Ankwiczówuij, V 14. torem Biegań-kim, 
Leonem Łuszczewskim. Feliksem Norskim 
1 'Viktnrem Skarżyńskim w rolach waż
nie i»7vch. 

W teatrze. 1 etrńm poił klrnmkifm rezv. 
łCTsUm lózefn £liwickicpn n n i n n l e k 

ka komedia Wincentego Rapackiego p. t. 
,.Clehv wspób>

;

k" Role płówne grii* bę
dą: Miee»vsłn\>a <*wiUiń«ka, Jerzy Lesz-

.'.-ki i Antoni Fertner. 

* * * 
v\ , d/.i.d wojskowy magistratu prowa-

WMiencję i rejestrację kuni. Olóz p«d-
Ij0 jbłieseń w chwili obecnej w ffiąm< 
wie jest 9,300 koni. Sianowi to o i!(M) wię-
c • niż w roku ubiegłym. Ciekawem je»i, 
i/, przybywają konie wyjazdowe i to w 
nujlt-pszych gatunkach. Do dorożek kupo
wane są koni'- pchinkrwiste, sprzed.iv ,uie 
przci obvwuleJi ziemskich po cenach nl-
akioh. Również osoby, które posiadały sa
mochody, przez wzgląd na wysokie opo
datkowanie samochodów, przechodzą na 
ttakcję konną, kupując powozy. O ile tak 
») ' i pójdzie, to powrócimy do dawnveh 
do<>ryrh czasów, kiedy samochód był 
r. ...!k..'. i i • • • 

Odbyło się doroczne, ogólne aebranic 
.demiokiego Koła Macierzy Szkolnej, 

na łctńrem sn rząd złożył wvc7crpujące 
•p* 'ordanie. Działalność w roku ubieg-
łvm b'rła bardzo owocna. Koło podzieliło 

>ią piare na 7 sekcji: prclejreucką, e-
miTeneyiną. teatralną, hildiotokarską, pro-
p down. Świetlicowa i po»re.':iietwa kp-
tepetTefł. ^ekreiariat wv»ł.ił 1Ó21 H«Vw» 
ebroty n^ekro'""^ łv f> 000 rło'vrb. wv'-iiv 
wnnn 24fl prel"'^?!. rm-ya••'<•><>•*.ma szerepr 
imprez I kursów oiwi^towreh. 

* * * 
Salon zimowy mstytutn propagandy 

I7inki w początku hitogo ustąpi niiejuca 
sztuce krakowt-kirj, pomimo wciąż ożywio 
Dei f» ••kwencji Na r.ainliTe»ownnie publi-
C7no"ej wpływa jeszcze fakt rozdania na-
ST"'"! rzedano azeren obrnTÓw, dziel.i 
pi-kim "enorn i możności nabycia ich na 

K R A T E C Z K I . 

WESOŁY SYLWESTER. 
Z d e m o l o w a n a p i w i a r n i a . 

umużl wić te zabawa Wprawdzie Sylwester Już dawno rrw-
oal. ale ewlia )eio> Jes/.cze zosiały. Zo
stały przedewszystkiein sylwostruwe 
dlmri. Ludzie tak się jakoś umówili 
zu chaciaz Ottaw i Dija każdej riocv. tu 
w noc sylwestrową pija specjalnie, tak 
ukoś „świątecznie", z hałasem, krzy
kiem, śpiewami i t- p. L>awinej przed 
wojna. Sylwester miał ostatecznie ra
cie bvtu. Ludzie nie mieli zmartweń. 
zarobi przeciętny urzedmczvna 4U ru
bli na miesiąc, to 10 rubli sam odniósł 
do banku, pataka jeszcze żona schowa
ła za nończoche. i gdy przyszedł Syl
wester. mó«ł lekka reka 50 rb. orze 
pić. Dzisiaj Sylwestra obchodzi sie zu
pełnie inaczej. Wprawdzie obchodzi sie. 
ale — przyjaciół i nrosbą o pożyczkę. 
Pon-eważ jednak takie obchodzenie lest 
wvbitnie syzyfowa praca, przeto w 
rezultacie 31 Krudi.ia ostatnie irodziny 
urzędowania lomb:udu sa niezwykle KO-
race. Palta i ubrania, resztki zcuarków. 
pierścionków. 1 l d. ludziska złaknieiii 
zabawy zastawiają dla tej lednei nocy 
Wprawdzie niejeden i nie dwóch chet-
nicbv zastawiło swoich wierzycieli, te-
ic rowa. czy nawet własna źone. ale 
lombard tvch rzeczy, niestety, nie przyj 
innie (Jdybym miał wielki maiatek u-
rzadzifbvm właśnie taki lombard, do 
zabawiania żvu sch przykrości. Dla 
dobra znękanej ludzkości. 

Właściwie należałoby lud/l odzwy
czaić od marnotrawienia pienk(Jzv w 
noc sylwestrowa. Jako człowiek vrcn1:il-
neiro umysłu. mo«e nawet wyrażn e 
podać kilka sposobów. którebv odstra
szyły łodzian od przychodzuia np. na 
maskaradę sylwestrowa u wclścia wit;' 
(TOŚci trzech sok westratorów magi
strackich 1 czterech skarbowych Za
rząd Stowarzyszenia Wier'vclcl łódz
kich sprawdza dokumenty każdego 
wchodzaceeo. komendant W'ever stoi z 
boku w charakterze obserwatora. 

Jeśli lednak kilku iro^cl mimo Ui 
wszystko dostanie sie na sale zaba

wy, można im 
w sposób bardzo tam. Zamiast wypicia 
kilku butelek wódki dla osiągnięcia osia 
teczneiro celu. t. i wytazdu nad Bałtyk 
można im dać do przeczytania moje 
kraik. SKuiek identyczny zapewniony 

Ja mam dobre chęci. Jeśli lednak 
łodzianie nie pólda za moja rada. ich 
wina Źvcze im dobrze z pełni mego 
kochalaceuo serca. Sam świece dobrym 
przykładem. edvż na żadne zabawy, ba
le, maskarady. ..rauty renrezentacvine'' 
i L o me chodzę. Ot. w cchości. skrom
nie. wvDiiam swól codzienny kieliszek i 
to ml wystarczy Skromność lest bo
wiem cnota mędrców. 

AWANTURA-
Smutn' bohaterowie pon ższel awan

tury medrcarni me bvli. To nie ulecą 
najmniejsze! watnhwo^ci. 

Do piwiarni Ri-ncjona Parzeczew-
skeiro przy ul. Franciszkańskie! % w 
noc Sylwestrowa zapukało 5 osobników 
którzy w kategoryczny sposób domaga 
li sie wódki Piwiarnia Parzeczewskie 
co lesl iednak Dor/adna piwiarnia t 
wódk' nie nosiada Odmowa wiec /de
nerwowała bardzo przviaciół kiórzv w 
przystępie złeco humoru zaczęli demo
lować urządzeń e nowiami Na krzyki Pa 
rzeczewskieco nndbittrła policla. a le-
dnocze^nie odbiccl napastnicy Dwu z 
nich zdołano zatrzymać Okazali sie ni
mi Stanisław Mencel I lan Wasiel. 

lak stwierdzono, bvii on m<>cnn za
lani co bvło można stwierdzić i łat
wością wracali j sntel libacii co rów
nież łatwo stwierdzono oraz znani 
hv| ; policii i awnnturniczeiro usposobie
nia, stwierdzenie czeeo także nie na-
stroezało większych trudności. 

W wyirkti rvch kilku stwierdzeń *v'id 
Orodakl stwierdził że Stnn sław Mf-n-
cel oraz Józef Wasiel powinni posie
dzieć pn 3 tveodn !e w aroszcie. co lesl 
szczecólnte zdrowe na oczv. 

Jerzy Krzecki. 

Rozbrykane konie pułkownika. 
Panika w cukiern i . 

Ze Lwowa donoszą: 
Na placu Bernardyńskim wśród l'cz-

nycli o tej porze przechodniów pow-Ma-
ła panika wskutek spłoszenia sie pary 
koni. zaprzężonych do sam któremi je
chał dowódca 6 pac. płk. Fyda. 

Mianowic e na rotru ul. Czarnieckie 
sro I plaiju Beruardyńskieco z neznaaiej 
przyczyny kunie sph«/.yly się I 

popędziły na oślep. 
Woźnica próbował ro/s/alafe kon e 
wstrzymać, iednak nie udało mu sk 
konie wiechały na chod'nik. a dvs/j i 

sań uderzył w drzwi kawiarni Fiiropej-

sklei. wskutek czetro szyby wylec<ały 
na hrnk. oraz zostały uszkodzone ramy. 

Wśród przechodn ów zapanował po 
płoch. Wszyscy rzucHH sic do ucieczki, 
przyczem odłamki szk ła 5/yb zraniły 
przechodząca. 32-letnia Karolinę Micha! 
ską. którą niezwłiK:znie odwieziono na 
Pogotowie Ratunkowe, 

Przy uderzeniu sań o mur kamieni
cy sanie przewróć ly sie i wskutek tyl
ko szcześliweco zbxcu pkolc/.nośc 

ofk Fyda wyszedł i wypadku bez 
szwanku, a woźnica odniósł nieznaczne 
obrażenia. 

R ó w n i e m i ł a . l a k : p o ż y t e c z n ą 
k ą d l a d z i e c i 1 m ł o d z i e ż y 

f e s t 

M A Ł Y K U R JER 
najtańszy tego rodzaju tygodnik w Polsce 

Waruntt l p r e n u m e r a t y i 
Pr.naaitraU »Tnoaią a tylko S0 (r m .l.cc-ira lub 1.30 i l . kwartalni* wrai 
i wynika do domu. mota. wpłacać b«d2 wprost 'o a.lm -i straci — . S :> Piutr-
kowaka 11 bi-. c.t oa konto c i t k u w i r*. K.. U (Sr 0e0t>9. Koi.dyac*) 

agitrnp.ari „MaLgo i\areta" koaitu « ivlko 13 jroaiy. Oo nabycia 
u wai. i tklah Knlpiirt.tów . ' c h i " 

Romans sSomiinel WDÓWKI 
Z e m s t a narzeczonej a d o r a t o r a . 11, 

Z Wina donoszą: 
Na u l icy SzawelskieJ w domu nr 2 

do*zło do krwawej awantury wynikłej 
na tle romantvcznem 

We wspomnianvm domu mieszka od 
Jłużs*ceo *uż czasu Rachela Zancelo-
wa. Maż wyjechał do Małopolski edzie 
otrzymał Jakaś rentowną posadę, zaś 
żona iako słormana wdówka, nie chcąc 
bvć samotna poznała pewntco młndz eii 
ca który zaczął lej asystować, pomimo 
iż miał w Wilnie narzeczoną. 

Zaalotna Zancielowa przychylnie trak 
rowała owe zaloty, nie przeczuwając ja 
Ice wynikną dla n ej konsekwencje. 

wa 

Amators tn 

Wczoraj wieczorem kirl iO Ze snnrt!' 
l>rzeb erala s:e chcąc w 

cer. do mieszkania wtarły* INajmo^/r 
narzeczona adoruj Ł te idea sportowa zeszła 

zadała iej k ;lka CIK/sów IW F> Pisało już wielu wyb iw 
lice twarzy uszkadzając m L^Portowych- N« e chcemy ti 
Krzyk, napadniętej zwahh « tych wszystkich zi isk c 
na widok których napastuH* F • Mzedkladać projektów i 
Mufl i s;e. ^ ale powinniśmy nares; 

Ranna Zamrielbwą ^ jj£ Wanice pomiędzy 
do ambulatorium pocotowtt] f a l a m i sportowców 
co edzie udzielono jej p:er»J ^ | sportów. 
Powiaodm:ona o wypadku W ia wI d£ e S D O r t uprawiają ai 
ła dochodzenie. y ' Dseudoamatoi 

DWA c!enie przed kośdołe i f l«a?Fr^ ; ! 
Pol ic jant zast rze l ł n iewinnego wieśniaka. J*- Zawodowcy zaś ui 

i r , . n , e ł v , ko dla własnej nt We wsi C eleza pcw. Jarocin wyda 
rzył sie nieszczęśliwy wypudek. który 
w umysłach meszkańców pozostawił 
00 sobie niezatarte wspomnienia. 

Posterunek policyjny pow adomjony 
został poufnie o projektowanym wła i na 
niu do kościoła parafialneco w Cielczu 
W celu urządzenia zasadzki delegowany 
/.ostał posterunkowy Stefan Grzelczak. 

Ody zapadła noc pomijani w towa
rzystwu miejscowego orcan/sty skrył 
sie w kościele 

Około północy usfysz.ano podelrzarit 
szmery przy drzwach koścIeHiych. W; 
iocznie włamywacze ro/noczynali swq 

niecna robotę, 
Bocznem wv*śc em posterunkowy wraz 
1 orcanrtp wydostali sie i kościoła 

0dv postenmkowy usłyszał charakte 
rvstvcznv chrzest karab :nu wymierzył 
w stronę napastnika i dał strzał Naipast 

ze sportu ciągną 

niik, z cichym jęk em. J-ale 
rimał na zicn:ie madfach SDortoLeT™ 0 0™ ' 

Dopiero po chwili o k a ^ r ^ C N T ? m n . ł ' Z 3 . C ° • 
s/ła fatalna pomyłka, N i « i * l a f e s ^ a ^ v . to ci. 
przez postemnkoweco za * % wstydu LI Y\ , 
okazali sie miejscowym: ^ " a ć . że 
którzy obchodzili wieś. str7.fr" 
nieź przed złodzieia.mi. TraC«|o$c amatnrc* 
lvm okazał sie Franciszek! F t S ™ w a

 (

w snn, 
Poste-mikowy Orzelci^J Bortou/weh. n a s t«?nuiacvcl 

30 r. stanął przed Sadem 9 ). M ) ; w " - narciarstwo. 
Ostrowui. Sad jednak ^ Ców. uSnLt . * ' V r u c h r 

skarżonego od wń.y i kary. Charakt^ • C v c h t c r o d 

w Ostrowu przeć wko w > ^ H i Z \ n f c p l 

żył apelade. J SSe n£-
S

r
i

?
1

' k ,

«
ł

» J w . 

Sad apelacyjny n>znatryj Hka.
 o i e n u i J

z c kupować nit 
post. Grzelczaka ponownie r jŁ | c j 

'i przewodu sadowego I Rr'J 

7930 
w 

stron trybunał wydał wv 
a 
żonego od wiiny kary imprezy każdy ma w 

\ nia:dzie nic pobiera sie w 

FałSZVWV DoIIAIIUI t w

 ( K maią l ednak ocznych F ?J.T«*ril urzędnicy d o m u b a n k o w e g o . j w Najwięcej ma ich i 
Ostrożn i urzt; r ^ ^ c h w i l P ^ ^ l e t ć możemy ich niema 

7 Wilna donoszą: . ... „..„ku agent policji "Kłubach sportowych. 
bankowego \ V h * t * miesi | ̂ r t ^ o ost.bu.k Z A T G K ^ h , r i l t v n a c h . 

Jaj sie nim mies/kaii ec ̂ f** W -
czącego s e przy ul WielkeJ róg Rudu 
ck ie j zgłosił sie jakiś o s o b i r k . z prośba 
o wymianę na złote polskie 

20 dolarowego b a n k n o t u . 
Banknot wydał sie iednak kasjerowi 

podejrzanym, wobec czego kasjer za
trzymał banknot i pooro* 1 klienta o 
chwilowe zaczekanie na pieniądze po
nieważ brak ich naraz*e w kasie. Tym
czasem inny Brzedn k banku powiadomił 

sprzęty sportowe. 
I I LI \ IMI 1 1,1 1 W > Kia. W f 

nelacje prokuratora ; uwa1'3™ a | M , 7 klubowo c z y towar 

Sklej Klemens Szymanów**!DrzyS n I e t v l k o ten 
świiadczył. ż nie wiedział "\ zg 
jest fałszywy. ^ 

Dalsze dochodzenie Pf°3 
dział śledczy. Zachód* P^.™ 
że policji tym razem iiJa I0y| 
na trop szadkl kolporterów 9 

pieniędzy, 

"dział 

Morderca narzeczone) areszto* v „ l i o kc iK tów o k tó 
. f i srw»^ V o r ^a wśród polsl 

Stanie przed sądern d o r a ź n y m . d sJH»rtowego - "!ki 
odm ennym stanie i s k l c r o * J ^ , n ( ^ ^ l ' ; ' e si<; nad ni« 7 Kątowe donoszą: 

Władze śledcze mogą poszczycić si>, 
nowym sukcesem w postaci wykiyciu 
mordercy ś. p Anastazji Szydrychów-
nv w Pa/urowicach (pow. Pszczyński) 

Aresztowano w Kobelicach 26-letnii 
go Karola Z mnola który przyznał sie 
do popełnienia okropne) zbrodni. Pod
czas rewizii w jego nreszkaniu 

znaleziono r»woiv>er. 
Zamordowana była uważana za narze 
czoną 7 mnola. kt^ry pozostawił ją w 

'•'MIII CIIII.T " ' JllUUw I Oli " nHaŁ " '̂'t*łVMt 

cia.do innej I ' raw-dopod- i f ' t6 Z f t , t ) . " ^ v i n EJ R I A W O O P O U " - ' ; A ' i r j 7 h p - - - - • " » O I 

stazia nie chciała pogodz-:^ ba ' Wepotnyslne h--ns! 
nem rzeczy: wobec tego /-^, ^UTyrdzić, j e rrd 
wił usunąć ją ze swej dros ' 
morderstwem postanowieP^Łj ^kolwlfk- wi ," •' 
pełnił 

Zbrodmrarza areszto- t : 

^tanać przed sadem dorazrj* ™ 
zatem drugi wypadek sa'*1' 
w wod. Śląskiem od c 
nia tych sądów w Polsce. 

Staruszka z rumieńcai* 
D i a m e n t o w e gody i pogrzeb* 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Swe dameiitowe gody małżeńskie 

ił>cnodzili pp Ignacy i Katarzyna z On 
łebiewskich Kocikowscy. Z tej okazji w 
'<ośc ele Farnym. gdzie przed 60 laty ju 
b;ilac brali ślub ks Wojciechowski od 
nrawł uroczyste nabożeństwo, w Wtó
rem brała udział t \ lko jubilaitka. kobieta 
.zerstwa leszcze o 

bardzo r,e!iVj»tnel cerze 
i rumieńcach na twarzy w otoczeni11 

swych 6 dzieci oraz wnuków, których 

tub laci doczekali się 32 »rf\Ą 
ków. Jubilat bowiem od ' "^ 

tu* 

wvn »dzem'I 
w nie./u looti 
ten. któremu 

D ^ sra Pi 

T ^ e c l a p o r a i 

L 1 ^ z h v t pes\m'lstvczi 

^ n ' k l dla polskch h 
a

 1 n 'e widać 
% ^ e

c

r

a

v k j > ; T S U która poś 

m cksza atrakcja iprzysk. 

o mist 
rai izowany i od 1°20 roku/LA fska k C ) r n i c : , , , , 
łoża. Do n eco po n a b o * c i « h 
rze 
kt(^rv ni v I-c1" 
mu komun] Św. oraz bb>" vLfn\ oh 
Bożego. 

Do n eco po nabotc: ̂  rózg." 7 
przybył ks. WoicieCK 0 GJF"̂  4™1 16 
z m h . . b i l a t s - , w y s , o ^ J ^ ^ f t * 

l > B i ^ -Pym-Schn ie l l . -
Niedługo Jednak dane ̂  amerykan 

przeżyć te uroczystą eh*^jl 
bowiem rano o godiz. IV0* 
do wiecznośoL / U l C f » U n j 

BEKTiARD GEWilSE. 

PRZYJACIEL DGiTJ. 
Roger F< rlane, iiujcenniejazy mój 

*ap6łpracownik! — wwyto pr^erJutawiać 
uc/ni.'i awojepo bliskim pr/\ Mi^ołom, Mak-
•ym Gonbois, rnany arcliitekt. 

Prayciem dodawał 1 uśiniecheint 
— Kochanek mojej tosty! 
Sama pani GouhoŚS uswet nie nazywa

ło go inaczej. 
i — Mój kochanek! — móv.iła do ser-
rjeccnyrh swych \>rc\ jaciółek pricd»ta\via-
j^t- in. Rogera Ferlana. 

r .n i Goubois była miła, ładna i wo»o-
rniodą koi>ie'n. Najnczciw^z.o z żon, lu-

>.'dnak kokietować mężczyzn. 
- 'deja dwie katcaorje kobiet u<-7.ci-
, . Jedne odtrącają z mina oLur'Oriij 

<,lt\y płci brz-.dkitj, dnifiie zai przyjniu-
yi je z ironic/.nvm uśmiechem. 

Pani Fraiicinzka Couboia należała do 
S^ch ostatnich, leśli mężczyzna obdarzał ja 
j ' f ; imi madrygałem, zbywała 20 lekkim 
t i ' mieazkiem. (̂ dv poanwał aie hć do o-
iwiaslesyn niih>f>nych par-kala mu w no* 
$uii<"chpm. 

Rtiger Ferlane nie nan/!ł nic niTrły 
»r ; 11 jeô no «ni lem bardziej na dnrrie. 

kochał FrŁitciił/.kc Coubots w akryto-
10] *-vt'go serca, nie o^iitielajjc «ic na ujaw 
f' -'-.ie uczucia. Mimo to wszyscy wied/ie-
it że jest cichym wielbicielem swej pryn-

eypałowej. Biednym, niegroźnym „kochan
kiem pani (ioubuis", klórego nikł o nic 
nic mógł podejrzewać na aerjo. 

Dzieje trójkątów małż^ńekich nie zna
ły chyba mniej wymagającego przyjaciela 
domu. 

Największa przyjemnością Rogera Fer-
iana, jedyne na jaki) pozwalał sobie, do ja 
kiej ośmielał się rościć pretensje była nie-
wiiinna rozmowa sam na sam z ładne żona 
zwierzchnika. 

Nadchodzący maż irro7ił mu wówcza-
palcem żartobliwie, dodając: 

— Aha! przyłapałem cię znów na u-
rnisjOefa do mojej żonv. złoczyńco?! 

Roger na to czerwienił się za« •/.,• juk 
burak, ku niemałej uciesze arelulekla. 
riięże/,yznv [lięknego i zejisutego powodze
niem u kobiet. 

W owych chwilach Roger Ferlane nie-
uawidiił go całem aercem. 

Miał żal do ni'::o o wv:i<o«łą jego. 
sprężystą sylwetkę, o swobodę bycia o nie
zaprzeczoną władzo, iaką miał nad kobie
tami i... o ślepa mibv'ć szczególniej jaką 
— wzbudzał w swej żonie! 

Tej natomiast Ferlane wybaczał wszy
stko. 

Mosrła przekomarzać się r nim, doku
czać mu. ofuknąć co, nadużywając nieraz 
praw swych a be/.u "-Jednością i okni-
eiefatwern włnściwem ładnym kobietom. 

Rojjsi jei)i»em iłowem był dla pani 
Oouhois paziem, czy murzyukicm piyk-
nych kobiet z eook dawuvci» 

— i'r/) prawisz o szaleństwo lego bied
nego chłopca — mówiły ze śmiech Uli ser-
mczne przyjaciółki pani arcliiteklowej. 

— llo Utgwiti — odpowiadała pani 
Franciszku z pr/.ekouauieui — jest zado-
w«di,iiy i szczęśliwy! 

I nie myliła się. Roger Ferlane czuł 
i-ię szczęśliwy nn>" ;e b\ć na zawołanie i u-
<hi"i uknehanej kobiety. 

Pewnego dnia. poil nieobecność prvn-
cynała Roget pr:"-ował w biurze kierując 
roh'iią dwóch iM'- ' \eh urzędników. 

Na-le ro7le"ł >iie dzwonek midei-o tele. 
form prvwatm-ro. łic7;>ee-o biuro z mie-

• ' •••T"m pmi.twa Conhoi.. 
Ferliue sdtfll słuchawkę. Cł«s Franci-

«»ltł, Medny. r^T-i^m przerywany głosik 
doszedł do j c o ucha. 

— Panie Rogerze!... — móiviła czy 
nie mógłbyś prz^ ;'ć na chwile? Muszę po
mówić z panem! Niezwłocznie!... 

Zastał młoda kobietę w małym gabine
cie służącym za buduar iednoc7eśnie. 

Podeszła do niego wzburzona, z twarzą 
zalaną łzami. 

— Rogerze! — odezwała się tonem u-
loczystym — jesteś pan pr/.yjacielem mo
im nieprawdaż? 

— i./y/hy wątpiła pani o lem ? — za 
wołał 1 uniesieniem, 

— Nie! — odparła — wiem. Że mogę 
liczyć, na pana. Dlatego też zamierzam pro
sić cię o enti hurdzo ilraźliwego! F'rzysici;. 
nij mi, ałvszvaa? i J in.ie . iu i iL że uow ies/ 

'jtrawd^r. 

— Przy.legam! — rzeki Roger poważ
nie — ale o co eh od/i? 

— Znalazłam to na ziemi w gabine
cie mego aięza — oznajmiła wówczua 
Franciszka pudając młodemu człowieko
wi arkuuik papieru listowego. 

Roger wziął ćwiartkę do ręku Był to 
list iiiilo.-ny, zaczynający się od zdania: 
„Drogi mój i ukochany'1 — poczem nastę
powała cała serja słów namiętnych, prote
stów, wyznań, obietnic, wymówek, wykrzy
kników radosnych i bolesnych. 

— Kiedy pokazałam mu ten list — 
mówiła pani Franciszka łkając — Maksym, 
zmieszał się na razie. Później zni opano
wawszy się wie pan. co mi powiedział? 

Ze to pan zgubił ten list! Taki Pan, 
panie Rogerze! Maksym twierdzi, że o-
IRZYMAT go pan od swojej kochanki. Ach! 
Domyślam się, że skłaniał, oczywiście! 
Chciałabym jednak mieć pewność.... Dla
tego PRO- i t .UU pana o przyjście... Powiedz 
mi pan prawdę! Szczerą prawdę! Wszak 
przysięgłeś, że nie skłamiesz! 

Jakże łatwej, prostej rzeczy wymagała 
od niego! Kilku słów zaledwie! Prawdy 
istotnej: „Nie! List ten nie jest moją wła
snością! Widzę go poraź pierwszy! I jak 
korzystnie byłoby dla niego powiedzieć 
prawdę I 

Nie obciążać sumienia swego krzywo
przysięstwem! Ukazać wiarołomnego męża 
w jego p rew dziwem Świetle! 

Ale Franciszka płakała! Mimo nalegań 
jej. by posiedział prawdę Roger czy 

by mogła wierzyć 
ża.~ 

nadal * 

I Roger nie zawahał 
szczędzić za wszelką cenę 
kobiecie odparł spokojiUS : ̂  

— Pan Goubois miał 
ten jest moją własnością. 

»i*zd 4 -̂:̂  " • l l«pswy 

r Wi a s ? v c h nt;ileoszvc 

"a 6 

Twarz pani Francis* 
Mi 

0 " t e 4 r ^ i z e r i - , s U turniej 
. . _ . l . . ^arlo i Nicei 

Tłocz 
Wyjeżdżają ni 

'yRodni 

s p y t a j ^ 

się w okam 
— Czy to p 

panie Rogerze? — 
— Przysięgam! — rz® 

nym akcentem szczerości. . 
— Dziękuję! — szept>? i 

bois odświeżając pitszkieJ* 
szpeconą łzami twarz. >-

Milczenie zaległo. ^(T 
— A zatem — o d e r w a ł * ^ 

ciszka po ki lku chwilach j T 
."dyby decyduiąc się w r e " ; f 
dzenie nurtującej ją my*" 
panie RoTerze. że pan " 

tał w je j oczach, iż pragnie żeby skłamał, 1> 

— Tak. proszę pani -
Znów chwila milczeni8 ,

 j t T ^ * ^ 

— To cie...ka...we! —* ^yAA 
ni Goubois eedząo słows U 
ka...we! Nie spo...dzie- , ,r*'' 
po pa...nnl J 

W głosie Jej dźwiec**** v 
rozczHrowarna, ur izy... 

Roger Ferlane wyczuł 
teina sudzierzguicta rniC^*^^ 
szką urwała tię nagle i 1 0 

na prawdziwego ki»chiuik* 
stracił na aawsza* 

http://str7.fr


o r a t o r a . 
j wieczorem kieft 
rata sic chcąc ud» 
•szkania wtargi'v* 

A m a t o r s t w o czy p a r o d i a ? 

o ze s p e r t u ciągnie z y s K ? . 
. N a j m o d n i e j s z a c h o r o b a . 

„ „ „ . , ojiorawł1 i e 'dea sportowa zeszła na 
, R J C " ° " A i Pisało już wielu wybitnych 
' k u f u i t i a c ró* sportowych- Nie chc-my tutaj, 
y

 u " k a u w ) ^ h - L t v c h w s z v s . k i . h z i a v , i s k c h 0 . 

^ H a p a s t u i i f 1 wzedkladać projektów usu-
powinniśmy ale powinniśmy nareszcie 

na Zamrtelową * ™ i c * Pomiędzy 
^ ^ . . N T ^ i a f r o d Z a J a m ' sportowców ormm d o k ^ J , S J ) o r t 6 w 

l 7 / 1 'VvJnHtku^€ r a v ż e s ° o r t uprawiają arna-,tra o wypadku P ^ w o d o w c y { D s e u d o a m a f o r z y 

I* ~ to c l . którzy sport upra-
r**r>\f\fJtStta w , a s n e l przylemn.''ci i nic 
[ j5Ł lU -sCi " ł . " 0 r a wlan ia tego sportu żad-
« « . i * » < « i a k a . Ł; , , Z a wodowcv zaś upra-
o w ieśn ia i i * f c r t n i e t v i ko dla własne! nrzy-
vm jękem. Jt^l musza występów ria 

laiyfach SNORTMU- ••. , I , Ł N A , Z L ' " ; I E M S T p . ^ t o w Y c h . ' " z a " c o 
po chw.., ^ j j t P f C u d o - a m a t o r z Y . to c i . 

P a p i e ż a P i u s a X I . 

po„„vlka. N ^ ^ i a s o o r r p o d ^ n l c ' ^ "za 
.•nmkowego za ""W. wsfwH^o *stvdzą 

że 

W 

jednak publicz-
z e ze sportu ciągną 

postarał sie o prace, 
który grywa w bucikach klubu i który 
grywa dla widów ska sponowego. to 
jest wówczas, gdy klub pobiera wstępne 
za widowisko... 

Amatorów w footbalu szukać może-i 
mv tylko w drużynach podrzędnych, 
drużynach młodzieży. Pozatcm istnieją 
związki sportowe, które zrzeszają fo-
otbalistów-amatorów. Są nimi: zw azki 
robotnicze 1 związki katolickiej młodzie
ży. 

W boksie prócz zawodowców mamv 
wielu pseudoamatorów. Biorą oni pie-
n adze za każdą walkę, jednał; stc ran
nie kryją sie z tern bv nic UTRACIĆ praw 
amatorskich. Inni znów podobnie, jak w 
piłce nożnej lub lekkiej atlctyoe. na sku
tek swoich kwalitikacyj sportowych o-
trzvmal wyrobione przez klub posady-

zys-
miejscowym'! ^^F1 .̂ 

Iiodzili wieś. strzt̂ J 
zlodzieianii. Trajłose amatorstwa 
się Franciszek W ieszcze 

nkowy f i rzelc^^ortowych. n a r c b r s t w o i n 

oalant 

w sporcie za-
zcze w następuiacvch ea-

iął przed Sadem 

ystePY wprawdzie nie 
ile jak w innych spor-

, d o swoich klubów, mu-
Sacyłny r * * * ^ 9 " 1 * 9 * * W w a ć nictyl-
•czaka ponownie ybfc i 
du sadowego I f l i a n ' c t v S ! ) o r ł u w c -
nał wydał wv ro» . J n * ̂ ' [ t n nie ciągną żadnych 

wiiny i kary. 

w •iedzUl 

r tlil ! " ! U ) r e z v l<a/dv ma wstęp 
^ ' e nic pobiera sie wstę-

5? 'UL", S D o r t V Pod pokrywką 
3-dolarOł 

r^a i*, "i " , " " < - v m/iw vwi\«ł 
a n k o w e g o . , j f L w lednak l'cznvch nse-
klka chwil P ^ ^ n a i e ^ ^ ^ j e c e l ma ich piłka 
agent policji śM* |c h k l u h a ™ 0 Ż ł l ' - n v . , d ' ' " , " n : , l _ w C 

iro osobnik ^ ^ j ^ w c z 

pr?Vfl 

wiki kolporterów 

ireszto* 
raźnym. 

klubach 
Iow 
st i 

imuie 

sportowych. gn
ojowych drużynach. Pse i mi es /-kan ec K^fTetn" i, 

ens S z y n i a n o w ^ l D r ^ S ^ ^ l k o ten. który 
ż nie 

vy. 
dochodzenie P1" 
/v. Zachodu P r 7 . y l K . ^ 
vm razem iK,a'°j3 U?-Ć 

wynaur dzerfie w 
w mc 1 /u ioolbiln 
ten. k tóremu klub 

płacą, 
tach. wybitnym graczom klub stara się 
o posady. 

W szermierce unnowa^by właści
wie czyste nmatorstwo. g d v b v nie to. że 
do amatorów zalezą sie również płat
nych instruktorów. 

W kolarstwie mamv podobne stosun
ki jak w motocyklistyce. Tu również* 
kilku wybitniejszych kolarzy jeździ dla 
reklamy pewnych fabryk rowerów. 

W najmłodszym u nas sporcie hoke
ja na lodzie, panownły n edawno jesz
cze Stosunki amatorskie, lecz kierow
nictwa klubów znów poczęły starać 
sie o dobrych graczy, wyrabiając Im 
posady, przez co pośrednio 

dano zysk sportowcom-amatorom. 
Wynika z tego. żc nmatorstwo w spor 

cie jest właśc wic parodia. Niemal we 
wszystkich gałęziach sooitu istnieją spor 
towcy i działacze, którzy ciąena zyski 
osobiste z uprawiania sportu. Jedyna po-
c echa iest fakt. że tak jest niemal na 
całym świecie. Nasze naczelne władze 
sportowe powinny jednak dążyć do u-
suniecia tej pscudoamatorskiej choroby.-

i ) W duiu 12 b. m. Łódź katoik .« 
»WH;«10 ładzie J[)OU1UOB1.J CILW»«C .u..£<•/.• .41..• 
uajwjzazej gtowy kościoła Papieża Piusa 
AL, z ok iz.ji dziesięciolecia fon ty ł i kam. W 
dniu b lute; o t,92$ roku ua Concla ve w 
V> atykanu w j l^rany zoslal na Faj/teża ar-
uybiftkup medjolauski kan^nn ł Pal t i , któ
ry przyjął imię Piusa X I . Uroczysta koro
nacja Jego Świątobliwości potrójną koro-
na papicekę nastąpiła w baaylice ew. Pio
tra w dniu 12 lutpgo tegoż roku. Cały świat 
chrześcijan.*! i , zv.łaszczą zaś naród wioski 
i katolicka Pohka, obchodzą uroczyście 
rocznicę tych dr t historycznych. We -wśfcy-
stklch większych miastach Rzeczypospoli
tej zorganizowano komitet)' obchoHn. któ
re święto Papieskie obchodzą sn szczególną 
serdecznością, albowiem Papież Pius Xl 

jest związany wezlnm nftjsTdecznifjizcj 

miłości z nu.<>zn zicmi/f. Przypomnire bo
wiem należy, i ł po odzyskaniu Niepodle
głości, obecna Papie* Pius X l był pierw
szym nasrvm Nur in<=7cm Apostolskim i te* 
/xdnwnł w Wnrsza^ńe. T wóworr?s też dał 
nnjtppszv flowórl «eef *e\drrrrio) j>*mier-i 

j('r'.' łr»-'Te cSfft runhiśrie. 1,AJt. fer nnmnrr 

cioleda koronacji ze szczególną uroczysto-

Poza uroczystościami kościelnemi, które 
z i - h okazałością odbędą się we wszyst
kich świątyniach komitet obchodu urządza 
w dnin 12 lutego o godzinie 7 i pól wie
czór w sali reprezculacyjnej Rady Miej
skiej przy irlicy Pomorskiej 16 uroczystą 
akadcmję, w której wesmą udział przedsta-
u i o l e duchowieństwa z J. E. ks. biskupem 
dr. Tymienieckim, władz państwowych z 
p. wojewodą Jaszczołtem na czele, przed-

! stawiciele samorządu, stowarzyszenia i t p. 
Akademja o bardzo bogatym i staran

nie < pracowauym prog.-.?.mie rozpocz nie 
kantalą ku czci Ojca św. Piusa X I i 

hymnem ..Roże coś Polskę, w wykonaniu 
chóru stowarzyszenia śpiewaczego im. Mo-
niwski pod dyrekcją prrjf. K. Prosnaka. 

Sowo wstępne wypowie dyr. Maciński. 
coś okolicznościowe przemówienie profe
sor tmiwersytetn jagiellońskiego dr. K. 
^Tor^v=lci. 

Na artvstvezno-wok Ina I muzrezną 
c7.^>' ok !Vm;i złoż? sic rtm^nkcje solistów 
• młptfyoh tr>l^n'ów norł kierownictwem 

romte-^t.ropkjp?. 

C u k i e r z m n i e j s z a p o c i ą g d o w ó d k i —4 

U ł y w a J e u k r n do p o t r e w . . 
Cdpnwlodr j fo « T ł y p v » w i t n t 
smaczne ? hłgjpnlczne J E D T O -
nle — to Kardynalny warti-
NERI I P O D S T A W A Z D R O W I A . 

Szczypt* ccltrtł podue*t raala* 
wielo smak potraw, csr d.v: rk^d* 
»r»tn «łyr7»rł» r.rrrrrao Kartvn> 
•ych, p»t«gHj ? „efc\* uo picia". 

Stctypla eokia, dodrna poili.zaa gotowanie do 
waayalklch prawią polran, |ax;yr, ci«!oiie<?o 
paMkOi laitlkl, »«f«bwl, »t,»u»»!!•». tr.-lsłlorów, 
l:ar!f>!i;, '.. nks-dll, kapasty ! j*.ir>t<Je.-4w, do po
traw ml^aaych, ryb, Ulti.r.k, linjzak, cap z nUl-
i-i'.--- owsianych, Jah równlnz bnych anp, aadaja 
U«:'ccj z tyob potraw wMdt7T p»ł naak, poda" 

iiae aadto |«i wartość adżywecą. 

1 stanie 1 sklcro*'' 
t;j Prawdopodobni 
sltciafa pnuodz:ĆPl 
y: wobec togo 

ją ze swej d rw : 

/em postanowi""'' 

rarza aresztowa*' 
i-d sądem doraźni 
gi wypadek sądu 
iskiem od czas* 
ądó W W PolSCG" 

lieAcaifl 

O J+i I <P f * m ^7 I e T S 7k 

o o r £ i ż k a w is i w p o w i e t r z u . 
f j j ^ e h liokelstów o których 
>stWbola ła wśród polskiego, 

* sportowego v >ikl żal. 
si<; uao naszym tuje 

"o .|, nlpporny^ine horoskopy 
' \ u r V t > r c , 7 ' f - 7 ^ 1 1 : ^ r.r;cTra 

H f i e " b v t pes\mityczne za 
U,'akkoKviek widoków m, OO-

aB.yvnlki dla polskch hoke:-
c * nie widać 

fcjj^kańska, która posMcca 
zimowym igr-yskom ^ 

2 ^ d i - ' e podkreśla, że tur-

e k 8 7 a ' atrakcia igrzysk. 

ro Jednak dane ̂  J 
; uroczystą cb*'ji 
no o godiz. 7 po*^' 
ośoL 

gdy4 chociaż wiele przenu.wia za tern 
żc mistrzom hokejowym zastanie Kana 
da, to jednak kwestja ta l)v.)z:e do ostat 
niej chwJi ot',varla. Tak USA lak Pol*ka 
i .Niemcy zup?łnif «ł»sznie pretendc'Wać 
ino:--a do tego tytułu. 

Wbrew ustaleniu już def mfywnie pro 
graniu rozgrywek hokejowych, w ostat 
mim dniu nastąpią zmiana- tak. że osta 
toczny program przedstawia się nastę 
P"!ąco: niodzk-la godz. 1.5: Polska . r -
Kanada, godz. 2ft, I 'SA — Niemcy; po-
rtledaĄałek godz. M l '?A — Polska, go-
tlziiia 2 r i : Nemcy — Kanada, środa: 
godz. 14: USA — Niemcy; sobota: godz. 
U W4 t̂T14 ł̂, tri'A-i 

NAJLEPSZA PRZYPRAWA TO 

i 

'•~ł M Q 

ZESPÓŁ TANECZNY ŁÓDZKIE/ 
SZKOŁY IRENY PRUSICKIEJ. 

WYSTĄPI W WARSZAWIE! 

Znany dobrze Łodzianom zespól 
neczny szkoły p. Ireny Prus! :kiej wysti 
pi w Warszawie dnia 14 b m . w sali ta 
atru „Morske Oko*' z w! •• tym poraw 
kiem tańca artystycznego 

R a d f o - k ą c ih 
Raszyn, poniedziałek 
11.20 Kom. meteor, dla korn-jnikacji' lotnicze. 

11.45 Pr/cgJad Praisy Po^sk;ej 11.58 Sygnał czasi 
12.05 Program ną dzień bież. 12.10 — 13.10 Pił 
ty gramofonowe 13.10 Urz. kom. Państw. Inst 
met. 13.15 Kornwilkat gospodarczy H 45 — 15.15 
Muzyka lekka 15.J5 przegląd koiiwakacyjny 
15.25 Odczyt z Krakowa 15.45 Olejda pieniężna 
eraz koinun. dla żeg!. 1 ryb. 15.50 — l f i - 0 R 
Cosadesus, fort (płyty) 16.20 Lekcja i ^ y k * 
francuskiego 16.40 — 17.10 Rachmaninow.- S<«iji 
ta na skrz. I fort. w wyk. Kietslera I Rac' i 
rbinowa (płyty) I7.IO ^Czftrtoryjkł [ .M&ąla.i I 
pojedynek lrisitoryciiny", wygt. prof. M. Handel 
sman 1735 — 18.50 JYpuyka lekka 18..50 RozTin:-
tości 19.15 W r la damoSu bie i . roJmcze »ys(. p. 
J. p ia ick 1925 Program na dzitń nast. 15.30 
Wjadomości sportou-e 19.35 Piosenki franc w 
wyk. Boyer (płyty) 19.45 Prasowy Oriennrll 
radiowy 20.00 Feljeton p. t ,.Historia walca", 
wyg{. p. Paula Larr.owa 20.15 — 22.30 .Dziew 
czę z Ho land j f oneretka w 3 akteh 22.30 Fel* 
ton p. t .Jtorrwwał w Rio de Ji-jneir" wyg i . p. 
B. T. Lepidd 22.45 Dodatek do Pras. Dz. Rac! 
22.50 Komurikaay 23.00 — 24.fi'J f^uzyka tafl» 
c m 

Katowice, poniedziałek' 
11,45 — Pnzegląd Prasy PolsWeJ 11.58 Sy

gnał czasu 1 proKr^t' n i dzień bież. 12.10 Ko* 
c*rt z płyt gramol. 13.10 Komunikaty 14.55 Ko-
raunSkalty 1505 Intermezzo muzyczne 15.15 
Praeglad komunikatów z Warszawy 
15.25 Odczyt z Krakowa 15.45 — 1 16.40 Koncert 
z p ł y t gramof. 16.20 Francuski 1 Warszawy 
17.10 — 18.50 Transmisje z Warsz. 18.50 Ro* 
rdadtoścł 10-05 Odcinek powieściowy 19.20 Red 
Rubach: „Polska młodzie* akademicka zaK.-arii 
cą" 19.40 Kormmikaty Strainctwa SI. 19.45 —< 
2255 Transmisje % Wawzawy 212.55 Prograra 
na dzień nast 33.00 Muzyka • --cczna. 

KOntstwiurerbansen, poniedziałek 
12.05 — 12.30 Anr łcKW dla $iktA 14.00 -v 

14,45 Koncert % Berlina 14.45 — 15.300 Oa^etkl 
dzteoteoa le.30 — 17.30 Koncert T Berłłna 17J( 
— 17.55 r> . O. Ooetz: »Teatr w czasach dzt 
stlszych" 18.00 — 18.25 „Spnahcnea Lreder-
sp^el" Schumanna na cztery głosy. 18.30 — 18.55 
Hiszpański dla początkując. 20 00 Karnawał sJa. 
skl ?1.0Q er 24.00 W*t ! / wieczór ze Sztutgaa-

„ S z c z y p t a s a l i ~ szczypta cukru" 
— łab m a t o I t a k d u ż o ! 

Taik mało. bo CStesto potrze â tylko 
odrobinę t.\ch pri.y;;raw nato , by do-
szazęttne zm enić smak przyrządzanej 

>grzeb» 
czekali się 32 OffJ 
lat bowiem od ] ' i f i ^ 

s l X n a?r ! l n

I C t > m i 8 i a
 -bokserska z go 

ij św. oraz bh> | ^ e n i ob^ -n^ . 

o m i s t r z o s t w o , świa ta . 
Mec 

eżkicj, pomie* 
-Sehnielkiigieiti 
amerykańskim. 

Naprawd 
li, a mdły j 
na zin.eni s 
ku. Trzeba 
skwapliwie 

•dlbędzie się 
w 15 rundach. 

K o m r ja nowojorska pcstatiowta za
żądać od każdego z obu bokserów zło
żenia kaucj w v/vsokośoi 25.000 dola
rów. Kniucja służyć będzie gwarancją 
że zawodnicy nie zawiodą 

^ f t i y w s z y Holandią, zagramy z &si§!; 
¥in,?1* Wyjeżdża wierzyć nadal 

. iw J^ r 7 r

S ; 7 ' V c h ntiflepszych ten 
:r nie zawahał ^ W. P o l S ^ ^ ! TłoCZ.yński 
ca wszelką cenę uSeriny 1 Wyjeżdżają na tre 
dparł spokojnie! J _ 
1 Goubois miał r Ha " «» tygodni 
>.j, -^oicią. i • M 0 n

? j l > szereg śmiejów w 
pan, r r a n c i a a j ^ l ^ B U r ] ( ) , N ^ 

mcn ic i i i i i . Łzy °v ~J tsn. l0 jednn^~ . 
to prawda? S r - ^ ^ a y n e S n i c pierwszy e-

^ n Piiharu Davisa Dru 

naj lepszych t e n r i f s i s t ó w n a R i w ; e r ą . 

na R wierć tym 
unee i, 

będzie 0-
ariicznym 

b 

:erze? — spytał*! 
ysięgam! — rzek* 
item szczerości-
ekuję! — szepn^ 
ieżajac puszkiein 
Izami twarz, 
nie zaległo 
.aten, — odezwa 
kilku chwilach 

:vduiac sie wre** 
irtuitjcej JQ my* 
rerze, ze pan 
., proszę pani 
chwila milczenl* 

cie...ka...we! 
is cedząc SŁOW* 
He apo...dzie.-,,r*'' 

»ie Jej dźwięcz*" f 
anią, urazy— &** A 
Ferlane wyczul ** ̂ JF 
iierzguicu micJ^^yi 
la się nagle i ** Jf 
ziwego kithank* 
aawsxa> 

gim krok cm w 
stry trenśng ze 
w Warszttwie, 

Kto obejnie zaprawę naszych zawód 
ników, narazie jeszcze nie zostało usta 
lone. Rokowania prowaciione z Naitt-
chem, Klcaschrothem Piaa rozbiły się 
ze względów finansowych. Warunki za 
proponowane przez tych trenerów prze 
kraczaja możliwości Związku tenniso-

Wobec tego PZLT prowadzi rozmo
wy z niem eckim trenerem Hulmein. 
Huhn przybyłby do Warszawy w po
łowę kwietnia t prowadziłby zaprawę 

otrzeba tytko szczypty so-
1 nutu zupu -,ntu.na Jarzy 
doszczętnie i nabierze suta 
ż aby się wszystko ręce 
u-y-iugnęly* d o półmiska. 

Sól ix)dnosi sn ak każdej potrawy — cu 
kor go łagodzi. Ob:e przyprawy są n e 
rbeduc dla zdrowia: sól służy do wyiWti 
rżenia soku trawiącego w żołądku — 
cukier iest żródtem siły i c enła. 

Podczas gdy sól jest tylko przypra
wą — cukier jest cennem pożywieniem. 
Podczas g d y nad;n erne użycie soli sta
je się szkouliwem dia orgai. zmu ! czlo-1 
wiek duTOóły powaten naprawdę użv-j 
v.ać do każdego dania tylko szczyptę' 
so l i , a nadużyće -'ej źle wpływa na zdro I 

sie zdrou nu 
Najwyższa 

wieniu przekn 
dziennie o g r . 

2.5 gr. 
Narn.mifl«t 1 

M.acztta ;,!ość cukru spożyte 
:Hvy sposób t. j . w połacie 

pożyw criie-m nie przynie-
naJtnu^jszei szkody, 
a ilość soii. ki"rej w po?y-
craczać n e należy stanowi 

>1.czarny na 
12 o d l — 

że wynosić 
La^oria. czyli 
zvstkieh 'po 

sol 
ni; 

dtl:il o 
do lat 

pr<jc. 

1-1 a 16 mała. 
me w 
:y m i -
Kool) 

może b 
wę. że 
kalorie. 

ie. Ocz- iwczas po raź 
: r r y [ Austin) 

„na sucho" nic ulega wąipl.wości. 

zytego 
to. że c ość u-

ru. 
tn 

ż ^ ą dla domu w ciągu całego roku . a 
nie o ścisłe wymieranie każdorazowei 
porci'. Ta średnia ilość w Polsce josrt o 
wieie niższa od normy podanej przeze 
mn e. Do tego stanu przyczynia się nic 
wątpliwie mała znajomość lepszej kuchni 
Ponieważ nie każde gospodarstwo po
siada wagę, wrięc podam stosunek w a g i 
do miary, aby można było przy pomo
cy łyżki albo szklanki zastępować w a 
gę: 2 szklanki, czyli pół litra kryształu 
— pół k!g, 2 i pół szklanki pudru — 
pół klg., 16 s t r y c l u T w a n y c h łyżek cukru 
pudru odnow ;ad.i 1 szklance, t. J. ćwierć 
klg.. 4 maić łyżeczki odpowadają mnie] 
w-̂ ecej I iyftce, 1 mała łyżeczka kryszta 
I;i wa-zy koło F gr., 1 mała łyżeczka pu 
dru waży około 4 gr. 

Takie określenie wagi cukru przy po 
mocy miary będzie oczywiście przybl* 
żone i niezbyt dokładne, ale przy we lo 
notrawach j « t w^'starczające. 

A teraz podam przykłady p o t r a w , 
które przez dodatek szczypty cukru i 
szczypty sn!;; zyskaJą na smaiku. 

A więc dodamy szczyptę soli do na
stępujących potraw: wszelkie słodkie 
'ecum"nv mączne, kremy, mleczka 1 su 
flety, galaretki a nawet lody, zwłaszcza 
śmir^^nkotwe, waniliowe itp. 

Słodkie ciasto 1 piernik, nafwykwint 
n;ie.!sze baby, dziady i oakowance są mdłe 
bezbarwne, ieśli nie podn>$iemy ich 

snr'ku przez dodanie szczypty soli. 
Szczyptę cukr« dodajemy zawsze do 

ortrych zup lak pomidorowa, czernina, 
cytrynowa. Nawet rosół z dodatkiem o-
drobiny karmelu (cukier zarumeniony) 
. T ykrde na smaku. 

N ê zapominaimy nłgdv o dodaniu 
^ozypty cukra do wszełlcLch ostrych so 
sów. jak korniszonowy, szczypiorkowy 

! poczarkowy, pomidorowy, cytrynowy. 
I Dodajemy po szczypcie do sałat i sała

tek, do marynowanych grzybów, ry* 
i dzów i kormszonów. nawet do węd*in, 

gdvź on podirtiesie ich smak 1 nada 'm 
w i ę k s z a trwałość. Szczypta soli ł szczyp 
ta c u k r u w rekach gospodyni te są tanie 

łatwe środki urozrmicerria kuchni, u-J 
lepszenia smaku niemal każdej potra,-

Teatr Miejski — pop. Spra\ i Dreyfusa. 
wf ecs Mann lat 26 

ćTiktr KamorrJny — w pot. Hoiu-Ib..- iwtecz 
0,\varły do twklza 

Teatr Popularny m pop. Zaklęty królewicz 
wiccz. Kjedowe koło 

Ilcmba •— Ta bomb- pięknie sra; 
Bajka — Oeneral Crack 
Apollo — L Wiat: od r orza. FI. Maryna r. 

szuka miłości. 
Caplfol — Madame natan, 
Caslno —Trader 1\> - i 
Corso — I. SpragiKlona Ameryka. II. Sr rC'* 

liści od rozwodu. 
Czary — I Wśród apaszów i{ Marynarz w 

ka mlłoscł A 
Orand Kino — I W szponach czerez wy czai
li Ulani, ułani... 
Dom Indowyt «-a „Itdeczka od ^nitofcf,, 

Luna — Jego maleńka 
Mimoza — Całn 
Momns — Mormn tafrie plckrto gra 
Oświatowy — Nlbelangt 
Palące — Pokusa 
Odeon — RadSoshcfa WPN 
Przedwloinle — 10-c*u t Paw&tcfc 
Resursa — DzJewczatko z Pratert 
Rakieta — Mtfośc wsrod lodów 
Splendld *~ Tragedia amerykadslfaj 
WodewH RBdłostnfĄi WPJ} r 
Za cl -ta — Janko muzykant,/; 

ki 

wrNSzujE iHy* 
Juffiro: Janowi 
Wschód słońca 7.07 
Zachód 16.32 
Długość dnia 9.25 I 
Przybyło dnia 1.451 

Tydzień 6. 

P c p " e r n i c i e P r z e m v s ł K r a t o w y . 

[8 i W U l 11M 
Zvpa o g ó r k o w a . Pieczeń wołowa »A 

buraczkanr. Legumina bfezkopłoiwa z » 
wi jana. 



Plakieta olimpijska. 

1) 01 mpijska plakieta. k'óra zesłanie wręczona zwycięzcom w teeorocznej 
Olmipiadzle zimowej w Lake Placid. 2) Gubernator Stanu Nowy Jork. Roo-
M'vel», przed którym 330 zawodników w Lake Plac'd złożyło ślubowanie 

olimpijskie. 

Profesor przy bębnie, 
U c z o n y c z ł o n e k o r k i e s t r y . 

We Francji, która iest dziś nie jako ] 
bankierem świata, jednak warunki ży
ciowe d'a jednostek staia sfe coraz trud 
rfjsje f zarobki, z których daw.iiei moż
na było utrzymać sie zunełnie wyrod
nie, obecnie 

nie wystarczała na żvcle. 
Dlateeo wfele osób stara sie o zifc-

c:e dodatkowe aby w godzinach wid
nych od obowiązków zawodowych- przy 
sporzyć sobie nieco dochodów. Dopro
wadziło 'o w oewnvm wypadku do zaj 
h''a. które :mz' \hv nazwać k i neonem 
gdyby nie było rakła... smutne. 

Do pcv nero danefneu ne-meero za
pachu dinnu tyton'owec"0. trunków, per
fum 1 Judzkiego notu wesoła STU pa $*ó* 
'•' >pfó'w. \!e zaledwie pokazali sde na 
.-d-lf. gdv zo& poraulo s'e w rytnfe la?z 
bandu. J*kłiefv ro^nacznłe czhelc- cym
bały umffHy i bęben lakedvbv potykaj 

s'e o własna podstawę. Równocześnie 
zarządca dancrimgu zauważył, że iazz-
b^ndżista schował sie starannie za w'el-
kf bęben. Jakby nie chciał bvć widzia
nym. 

N^bawem wyjaiśnilło s'e wszystko. 
Jazzbandzistn hvł_ profesorem Mstorj' 
pewnego kn"eeium. Zauważywszy 
wśród nowoprz byłych studentów 

dwóch swoich uczniów. 
ukrvł słe. nfe chciał bvć bowiem orzez 
nich poznanym. Profesor pierwotnie u-
nrawłał grę na instrumentach perkusyj
nych iako rozrvwke. 

Nfebawem iednak nabył takiej wp r i 
wy. że zaororv>nnwano mu ervwanle w 
dan iem za pieniądze. 

Przyjnf te nropozvcle chętnie, uwa-
żalac zarobiono w ten snosób kwotę *a 
nrzviemnv dodatek do swoVh zwyczaj
nych dochodów. 

Niech żyle naturalność! 
K u r a t o r s z k o l n y w r o g i e m s z m i n k i . 

Nauczycielki pewnei szkoły Dod Lon
dynem, zjawiwszy sie do m*acv pew
nego dnia bvłv ogromnfe zdziwione, uj
rzawszy na murach szkolnych następu
jące ogłoszenie: 

-Uprasza sie panie. bv przychodziły 
'do z i' / ••T-mszmmkowane. nfenudrowa 
ne. 7. "leiralowanemf ustamf''. Podpisany bvf kurator tetro okręgu 
tetofoego. 

Wychodził on z założenia, że nau
czycielki matula słe. 'd"c do szkoły. 
oczvwv<cfe. nfe dla uczniów, ale dla 
swych koleeów muczvoieli. 

Otóż nauczycielki oowłunv dbać fe-
dyn'o o swych uczniów, a n'e zaprza
łe* soh'e efowy poboczneml snrawam\ 

Nauczvcia'M- przeczytawszy to odo 
Szełi'e> zroMy to. co przysłało kobie
tom • oVa*ifv sfe. 

Twierdźmy one. że nfe m M v n'edv 
zam'ani zdobywać swv<m kolegów ' 
r w ^ h ' rchrini? protestacyjne. 

Nn zebraniu Tem ośwfadczyły. że I 
łak rrlp przychodzą na I rVr'p n«tm(nlco-
wane f żr zobowiązują sie słuchać roz

porządzenia. 
Trzy tylko damy wyłamały sie z te

go i oświadczyły, żfbeda sfe nt*t°wah 
bo to n,ie jes* zngadnfeire pedagogiczne, 
tylko estetyczne. 

— Będziemy sfe malowały, szmln-
kowały. pudrowały, tak lak nam sie po 
doba... 

Wówczas ws*nł ze sweco rrdełs'*?. 
młody nauczyciel efm"?«:tvi<t ł wygło
sił na^nniiace przemówienie: 

— Szanowne koleżanki' Pozwolę so 
b> zabrać e-fos- iako przedstawiciel me'' 
C Z V Z P . 

Uważam, te vp*iVfM& zvskii'eob: ncrromTife •wtedy. k'edy ziawłacle sfe nic 
ma'ow^ne ' "łecszmY-kowane rvrzv pracy 

Sad-zc wlec. ż» w waszym władnym wifwwtfc l°*t iiittiic^anfe tw.woTf̂łani* 
fc|ir*»fl»a. Nłe^h ż^le nTttjralnnśćI 

7ehran'e z a k o ń c ^ ł o »Jf birrzKw*** 
A fdv po onuszrzpnlii sa'l n-^ez tfCSf<tf* 
»łVrVw z^rom^d^nfa. woźny s^rz^ta' 
talp, zrt,i'azł ood s W w t ppst^oida^e 
r*r7pńpni-ryttr; frz'1' rnvWn ł^zT<f. dwa O-
fówk* do brwf I kilka ołówków do ust... 

Pióra w czarnych dłoniach. 
P o z w ó l p r a s y m u r z y ń s k i e j ! 

Od pewnego czasu zaznacza sfę co-1 Czarna prasa o ile należy do kra 
faz silnej dążenie rasv czarnej do sa 
modztelnoścf. Widocznym obiawem 1 

dowodem tego jest przedewszystklem 
rozwój prasy murzyńskie") 

Najliczniejsze organa orasv czarnei 
Istnieją w Stanach Zjednoczonych, jak 

jów ne posiadających charakteru n<e 
podległych państw murzyńskich (na 
wzór Liberji), a znajdoiiacycli sfe pod 
okupacja oben oraz prasa, wschodzą
ca w Ameryce Europie, nosi przeważ
nie charakter propagandowy na rzecz 

io= Opportun'iv Amsterdam News, The [budzenia rasy czarnej 1 protestacyjny 
Pittsburgh Couner. The Afro-Amerlcan | przeciwko panowan u cudzoziemskie

mu, lub metodom administracji kolo-oiaz The Crisls. 
We Fra-ncjf ukazują sfe: La Depe-

;e Afrlcaine. La Race Neere. 
Istnieje również w Rosf Sowiecloej 

.r<ran propagandowy p. t. L'Ouvrier 
Negre. 

W róż łych częściach Ameryki fs*-
-feia nasfępuia.ce pisma wydawane I 
redaeowane przez Murzynów. Na Ha>łi 
— L'Act'on f Le Coi:rrier Iia'tie i, na 
.'amaice — The Gleaner. w G^ianfe — 
La Guyane 1 w Gwadelupie — Le Nou-
weUste. 

W Afryce istnieją obecnie -następu
jące główne oreana prasowe: w Lfbc-
rii — The IJberfa F^press. w Senega
lu — Le Per'scone Afrfcan 1 La Frai^a 
Cbłontałe. W D?homeiu — Le Phare du 
Dahomey, w Absynji — Lumiere c* 
Pafx. 

W koło-"=tch protekforiatach f kra
jach mar ' t 1 -ytyiskfego: w Afryce 
wschodn' 1 ""'au^barre Vołce f Sa-
m^.cher. -v •Aozambku — Lourenco 
Marques Guardian, na Madagaskarze 
— Le Malr.gazy j Le Revei' Maleache, 
w Angoli — łndependente- w Unii po-
fadntewo-afrykańskfei — The Zululand 
Tfmes ! The Umteteli Wa Bantu 

njalnej. 

30 cjSodu. 

MIESIĄC MUZUŁMAŃSKIEGO PO 
MMC- • 
I L - i t U n K O J I 

kiwały na minaretach Fezu, Rabatu i mecze 
tów całego świata mahometańakiego zejścia 
księżyca, by rozesłać wiadomość o rozpoczę-

Nocne uczty Ram adanu. 
cza od >H-itu do zachodu «1<»8J 
dują - i . - '.•••ówczas w podrói 
gą |>r. uiwać, muszą po uk*fj 

Dnia 20 stycznia tysiąc kapłanów muzuł i ciu największego święta arabskiego Rama-
mańskich, odzianych w swe białe szaty ocze .ian, 

które trwa 30 dni 
i obchodzone jert niezwykle uroczyście. 

Przez cały ten czas mahometanie posz-

Krótki żywot dziennika. 
Jak zachować cenne numery? 

Normalny żywo* dziennika n'e prz<- golnie cennych egzemplarzy, podkleja 
kracza jednej doby. Już nazaiutrz num^' >ie je >edwabnvm paperem iaoońskim-
staje się nieaktualny I przechodzi ale jes* to spo.~ób żmudny i kosztowny. 

do składu makulatury. Niektóre wydawnictwa, których amb'-
Ale dla muzeów • archiwów sprawa cją jes'- przetrwanie pokoleń, dostarcza-
długowieczności dz'er.nika przedstawia ją do archiwów i bibliotek eezanplarzy, 
sie Inaczej. Tu na pólkach bftjlłotecr- drukowanych 

|r«tys 
nr* • *4-
|r«tys 
nr* • *4-

"w • 
H j M p i 

ścić tyle dni, ile clracili w ̂ 'nńani u , 
z -prawami religji mahoroeta^T}*^,.^ tarowor ctytyeh m* ******* 

*w mowa sty.. 
E!2^r«d9kcto nie ewraca 

nych dzfenn.lk. oprawny w roczniki lub 
mfesięczniki. powfnlen trwać wiekami. 

Tymczasem — jak wvkazatv bada-
nfa w specialnem laboratorium amerv-
kańsklem — nieuleczalna choroba gazet 
obecnych iest paoier. Roczniki do roku 
1870 zachowały sfe dobrze: używano 
do tesro cz asu papieru z bawełny j lnu. 
Natomiast po tym roku dzienni i. druko
wane na papierze z drzewa lub słomy, 

rozsypują sie w strzeokl. 
Tam. gdzie chodzi o ocalenie szcze-

na specjalnym trwałym naoierze. 
Ale sa to wviatk\ 

Wspomniane laboratorium wpadło 
na pomysł, że nawet drzewny papier 
może posiadać znaczna długowieczność 
pod warunkiem pewnych ulepszeń w Je
go orodoker. Obecne studia póiść mają 
w kierunku wyszukania tych chemicz
nych recept. j?ikV powinno zastopować 
naplernictwo. Czytelnik v,'Pr?wdlzle na 
tem nfe wiele zyska- ale zarobi — hlsto-
T)'a. 

Modne serpentyny. 

ł a ń s c y J e z u i c i o 

wstrzymane na cały czas Ś*^ 
wszelkie transakcje 

tak, że Ramadan posiada *?M 
z punktu widzenia gospoJat^ 

W Maroku, Algierze i Tm* 
te są na cały ten miesiąc wMf* 
a rynki pełne zw\ kle ruchu M f 
łe. Ludzie M-j-chodzą z dom1*' 
uczestniczyć w ceremonjacb B 
dobnież 

zwierzęta Jomoae od? 
w •tajniach h<!> oborach. 

Najciekawszym niomentW JTWa, 82. (Od wl . kor.) Sow' 
jest jego początek. Yiobect*Mj>rasowa otrzymała wiadomi 
zamieszkujące głąb puetyni r'T*.°gloszeniu w Jaoonjl m< 
czasami rachubę czasu, posyb 
mość o rozpoczęciu święta M 
największą uwagą oczekiwał* 

ukazania się /> In i 
Specyficzne kontrasty żyi 
uwidaczniają się przy tej 
«l/i'i. że wiadomość sygnali 
pomocą rozpalania ognisk, 
ców i... przez telegraf, tel<*MI 

Sam Sidi Mohamed. sułl 
oczekiwał w swym pałacu 
zania się księżyca, poczem 

J dania kilkn strr.nłów arm* 
1 nał ten wyruszyli we wszystw* 

ni gońcy, bv zawieźć mi« 
ni wiadomość, ze 

święto się rozpod 
Niektórzy i nich, by wieść 
dalszych szczepów, znajdoww* 
dze po kilka dni. 

Człowiekiem, który w R 
nie obserwuje ukazanie MC _ 
stary astronom dworski Hab>^ 
wokół Siebie niezliczoną 1 , 0 

tów ,by za ich pomocą nie 
tycznej chwili ukazania u° 
aje twoją spełnia z najwic 
gdyż jest sowicie oplucany, ' L | 
czas całego roku J j c

4 z a l 'u zakonu 

Szalefmy uiech. w zabawie 
prze>tanle tr/eszczeć {towal. 
Szalejmy — za dni kilka 
lut środa popielcowa. 

Reduty, rauty, bale, 
Pferroty, Colonbiny — 
mkna ponad barwnym tłumem 
dziwaczne terpentyny, 

7o weksle z protestami, 
wai długi ich sic wije, 
W naturze nic nie iv 
praktyczność nitvi.jj >yje! 

Rom. 

Zuchwały napad na szofera. 
S z a j k a m ł o d o c i a n y c h p r z e s t ę p c ó w . 

Napady na szoferów taksówek w I Przerażony szofer porzucił wóz \ zbiegł. 
Paryżu są na porządku dziennym. No- Po drodze zabrał co kolega - szo.erdo 
wy taki napad zanotowała kronika P O j swego samochodu i zawiózł do najD,:ż-
licyjną. Sprawcami nanadu sa miodu, szego posterunku POlfĆłf. 
chłopcy i ló-Ietii :a dzVwczviiH. 

Ws'edll onf do taksówki szofera Du 
Agencf policyjni ruszyli natychm'ast 

motocyklami na miejsce napadu i zna-
bofs na placu P ;ea!le w Parvżu i kaza!' leźli w samochodzie kobietę, która bra 
s'e wieźć do Netnlly. Bvla gedzfna ^ fa udz'ał w napadzie. Oknzałn sie. że 
Pierwsza w nocy. Qdv taksówka znnla-jjest nią 16-letnia robołnica. W krzakach 
zła się za Paryżem, młodzf nasiżerowie, przydrożnych znaleziono Icdneeo z mło 
kazali szoferowi zr^rzunać wóz. W 
chwfli gdv wóz stanął ieden z młodzień
ców Tzui""ł sie ra szofera f zaczął go 

okł.ndsć kolba rewolweru. 

dzfeńców. lat 19-cle. Dwóch innycli 
młodzieńców, liczących po 18 I 20 lat. a-
resztowano w ho'elu. 

Jezuitów 
zmuszona jego jeayna prarą „»»"• ! ̂  ^ ujcow ZmtISZOn 

Posiada też Habib kilka olbj j . "eK'H ? Holandf. Na z 
miarów teleskopów, choć o & m^^^_ na granlc\ 
szających soczewkach. p — — ^ • • • • • • • i 

Drugiem zajęciem Habib'-V " ^ W O d f l l c t w O i 
wiajacem jego wysokie I

 <bofl$»QllftV\f#1 J>tf * l * t l 
ganię i utrzymywanie w p<̂  Ą Z ) f V 
rów meczetowych, co uie jc>\ ̂ . P n ° W n y m k o n o i 
w, gdyż niektóre z nich P^JJ „ J . " lutego. (Qd wł. ko. 
mętnych jeszcze c z a s o w _ . * ^ „, ^ 
kręcąc po cztery razy .Iz.enB1 . ̂  r.Q burz l i W e j sobocie 1 

Mimo, że Ramadan ptiflj a D n ^ ^ d z i e spokól i P 
oatre posty, witany jest J*<T 
mahonetan z entuzjazmem. lraniu t . ł

n , ( ! , r w e nc j l 
ił n ^ ^ i t - y . ł w Jan 

-ustawienie wszys 
to się rozpoczęło mieszkań**? 
ulicę i składają sobie ży^^Af*! wsżys 
wrócić do domów, gdzie ° ̂ W i f t lS t fa t f l f | f 
uczty trwające do świtu. H l l l l l 

Gdy tylko światło dzieo"^ 
odmżnienie „czarnej nitki 

rozpoczyna się P ^ 
Niema takiego mahometanin*' 
czas świąt Ramadanu zjadł f 

podczas dnia, a do postu tefr 
także dzieci. 

Mimo, że z zapadnięcici,ł 

już jeść, ciągły po«t działa '^„łWa 
że w końcu miesiąca Rama" 1 

muzułmanów chodząc po 
zupełnie z sił. 

• k a z a ń 

r & t i ° d wł. kor.) -

> r o w ?

v , n v D r o c t s orzec 
[?-W,S^« Tomasz, 

> | > Pr?vb 0, ( 0 d w -
f i > r w b v I Moskwy 
* ? i r>ziJ a, s : r a n i c z nvch 

l s : a J vyieczorem 

:łrs7awe 

Niebezpieczny tor w Lake Placid. 

Niebezp;c <:ne zakręty na torze bohsl<i>howym w Lake Placid (Stanv Zjedno-czone) gd-
BlOwa. tych zakrętach podczas treningi) dwie załogi bobsleehowe uległy katastrofie.' 

czcni kilka osób odnoslo śmiertelne obrażenia. 

odbywa sie o!lmnjada z' 
wylatując na skały, przy-

NIKE. 
Oj:iec sto" ze swdm 

pomnikiem. Malec przvg' a C l 

i pyta ojca; 
— Tatusiu, dłaczeao t 

zawsze przedstawione 
— 10edv wyrośniesz 

mój synu, wówcza« to z r 

ZADANIE-
— Tatusiu- —• pyra m 

J!e wyniesie procent na 
jeżeli pożyczę 1000 złotv<3» 
cent rocznie? 

—r Powfedz twoiemu f 
że dzisiaj tylko wariat 
procent rocznie. kłedv m° 
cent miesiccznie. 

W ATELIER 
Gość: — To wsoan'a|' 

mogę sie napatrzeć do s v ' 
Malarz: — Ja też ni* 

chcę sprzedać. 

Reduktor naczelny: Franciszek Probst. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
.w Łodzi w i u t... \'arola Nr. Z Za wydawnictwo odpowiada,: Władysław S £

>^ 
Za reuakcia odpowiada: Roman Furm«
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